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Lwów, 2, sierpnia. 
Listopadowe wypadki w Krako- 


wie otrzymały  npiłow. ktéry 
zasłoną zapomnienia spaść powi- 
tien na ów posępny dramat — wię: 
cej i na ową tragedię, tak bolesua 
„dla społeczeństwa, tak upokarzają” 
tą dla sprawców. Wykazalą roz- 
prawa, że istotni sprawcy zdołali u- 
kryć się poza szrankami dochodzeń 
sącowych, Nie dosięznęło icl ramię 
Temidy, Ale wiemy wszyscy, że tä, 
ci sami, co wszędzie i zawsze 4 
"piekieclną zręcznością podkładalją 
miny pod fundamenty Rzpltej; ci 
sami, którzy i teraz rozsypali się 
„mrowiem po Górnym Śląsku w na: 
dzicii — da Bóg, złudnej — że po- 
trafią opętać robotnika polskiczo. że 
tiego, który krwawił się w obronie 
Polski przed bolszewikami, zwrócą 
teraz za ich nakazem przeciwko 
matce własnej, przeciw Ojczyźnie, 
Jakże przykry zawód sprawił 
im krakowski ‘sąd  przysięgłycli 
swym wyrokiem! Czekali z nie- 
cierpliwością chwili, gdy przez usta 
przewodniczącego rozprawy padną 
ciężkie słowa: Winni są! Cóż za 
nadzwyczajna byłaba to sposob 
ność do urządzenia zaraz gorącej 
manifestacij i porwanie nią ` mas, 
nieświadomych, iakie piekielne pla: 
ny kryją się poza obłudną ezzagee 
racją dla zasądzenych w szezegól- 
ności, w ogólności zaś dla robotni- 
Ka; porwanie mas j uwiedzenia ich 
na manowce nowych rozruchów, 
nowego Żanętu, nowego osłabienia 
Państwa, iero powagi, jego mocy 
władczej. | cóż za nadzwyczajna 
byłaby to sposobność do poniesie- 
Nią mpotępialącego wyroku na Gór- 
ny Śląsk, pomiędzy strajkujących. 
na ich wiece, uczynienia z sentencii 
prawnej hasła podniecającego i wi- 
chrzącego, uczynienia z niej taranu 
przeciw Rządowi, Państwu, Ojczy= 
źnie!... 
= Jeżeli kto w głębi duszy nieza- 
dowolony z uwwalniającezo wyroku, 
który zakończył tak wielkodusznie 
rozprawę o wypadki  iistonadowe, 
to niezadowolenie owe tżre, jak ro- 
bak, przedewszystkiem mózgi ko 
munistów, zawiedzionych w Swwch 
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oczekiwaniach, zmuszonych prze- 
kreślić poczynione już niewątpliwie 
przygotowania i szukać dróg no- 
wych, sposobów innych, innej okas 
zji — a któż zgadnie, czy się znaje 
dzie równie doskonała? 

Krakowski sąd przysięgłych wer- 
dyktem swym stanął na wysokości 
zadania. Przedewszystkięiń okazał 
się dojrzałym do wymiaru sprawie: 
dliwości, Ów zaś wymuar to jedyny 
obowiązek ławy. przysięgłych, Ma 
ona poza literą prawa, poza {asem 
paragrafów, znaleść w głębi sunie- 
nia cbywatelskiego wskaźniki stu- 
sumku, jaki w danym wypadku za- 
chodzi pomiędzy kodeksem, a wys 
maganiami sprawiedliwości abso- 
lutnej. 

Opierając się na wynikach roz- 
prawy, ława krakowska doszłą do 
przekonania, że przed kratkami Sa- 
dowemi zasiedli nie æi. którzy nie- 
szczęsnym wypadkom dali impuls, 
którzy kierowali niemi z ukrycia. 
którzy splamii sobie ręce krwią 
pretskiego żołnierza. Stanęli więc sẹ- 
dziowie przysięgli wobec dylematu: 
albo zamknąć uszy na wołanie 
sprawiedliwości i statuowąć tu 
przykład odstraszający, "który w 
rzeczywistości nigdy jeszcze tej na- 
zwy swojej nieusprawiedliwił, albo 
też wymierzyć samą tyto, Czysią 
sprawiedliwość, bez względu ma to, 
jakie wywoła ona refleksy. 

Sędziowie krakowscy Doszli na 
szczęście tą druga drogą. Powtas 
rzamy: na szczęście! Jakkolwiek 
towiem motywy werdyktu nie bra: 
ły względu na mcżliwe jego oddzia: 
ływanie, zaznączyliśmy już, że w 
tym wypadku poczucie sprawiedli- 
wości mimowiednie przystosowała 
się do sytuacji, oddało Państwu nic- 
ocenione usługi. Obeszło się bez 
„odstraszającego nrzykładu* — da- 
ny został raczei przykład obywatel 
skiej sumienności. Powinien on ro- 
botnikom otworzyć oczy na nie- 
zełębioną przepaść, oddzielającą 


stosunki u nas od stosunków w 
sowdepji, gdzie wogóle wyraz 
„sprawiedliwość“ wykreślono ze 


slownika państwowego, gdzie niko* 
uù, choćby Bogu ducha winnemu, 
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Rok XV. 


Niezwykłe zcjęcie katastrofy powietrznej. 


To jedyne w swoim ro- 


e 
dzaju zdjęcie zdołało utrwa* 
Fé ra kliszy foiograi. ka- 
tastrofę lotniczą pod Pary- 
żem. Balon zaczął rso”ąć 
w powietrzu Skutkiem jakie- 
goś defektu, a lotnik zmu- 
szońy był wyskoczyć przy 
pomocy spadochronu. 
niewiadomo. czy dziś lub jutro | potrafi dać odprawę jurgieltników 
z rozkazu kapturowego sądu, cze- | Trockich L Zinówiewów, Że zaś i 
rezwyczaąjki, nie postawią go „pod | Społeczeństwo podziela tę ufność,, 
ścianką". A patrząc w ową prze- | dowodem krakowski werdykt sę 
paść. robotnicy będą wiedzieli, co | dziów przysięgłych, reprezentują- 


począć z wysłannikami tei piekiel- 


nej mocy, która postawiła sobie za 
przedmiot najgorętszych pragnień 
omańtienie polskiego robotnika, iżbv 
dopomógł do rozgospodarowania 
Się bolszewizmu także u nas. 

W innych państwach używa się 
sily dla postawienia tamy agitacji 
przewrotowej. Rozwiązuje się zwią 
zki zawodowe, zamyką się do wię- 
zienia przywódców klasy robotni- 
czej, surową cenzurą zamyka sie 
rasie robotniczej usta. Polska tą 
drogą iść nie myśl, Rząd nasz ufa 
wypróbowanemu w walkach. o wol- 
ność patriotyzmowi robotnika pol- 
skiego; ufu, że ten patriotyzm sam 
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cych przecież sumienie obywatel-' 
skie i poglądy prawne społeczeń: 
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PODRÓŻE DYPLOMATÓW S0- 
WIĘCKICH, 


Berlin, 1 siezpnia. (Tel G. P.) 
Przybył tu Krassin. Odbył on dro- 
gę z Moskwy samolotem przez Kró- 
towiec., 

Moswa, 1 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Rakowski wyieżdżą dzisiaj lo Lon- 
dynt 

weimar 
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= oknie w syrawie ewakuacji zadłębia Ruhry. 


Jak Salad c Ge jest zadowolony, niepokoi się natomiast Lloyd 


w” tw za — 


W RAZIE SPORY DECYDOWAĆ 
BĘDZIE KOMISJA ROZJEMCZA. 

Londyn, 31. !ipca. (Tel. G. P) 
Obrady komisi! trzeciej przecią- 
znęły się do późnego wieczora. 
Przedmiotem narad była ta część 
memorandum, która przekazano 
komisi, a która traktuj: o spoccbie 
przelewania ze spła: odszkodowaw 
czych i świadczeń rzeczowych. Ko- 
misja zaproponowała utworzsewie ko 
misii roziemczej, która w razię e- 
wentualnych nieporozumień pomię- 
dzy rządami Ssojuszniczymi, Toz- 
strzygałaby w  przedzniocię tych 
świadczeń w naturze, jakie przewi: 
dziane są w okresie po roku 1930, 
który nie jest obięty pianem Da. 
vesa, y’ 


KIEDY NASTĄPI EWAKUACJA 
ZAGŁĘBIA RUHRY, 

Londyn, 31. lipca. (Tel G. P) 
Przewodniczacy delzacji stwierdził 
jednomyślność w przyi.ęciau francu- 
skiej propozycii arbitrażowej przez 
komisję do sprawy uchyh'eń niemie 
ckich. Herriot przedstawił uzasad. 
nienie francusko belgijskiego projek 
tu wojskowej ewaktacii Zaglebia 
Ruhry. Ewakuacja ta ma sie odby- 
mać w kolejnych etapach. Fwakua- 
cia Hagenu nastąpi'abv po ulokowa- 
niu przez Niemcy 809 milioni:v ma- 
rek złotych pożyczki, J)orhnur du 
po ulokowaniu 600 milionów, Ba- 
chinnu 700 milionów, Essen po ulos 
kowaniu 2 miliardów marek W ra- 
zle: Hiewykonania tych  warurków 
-do- 15. .czerwca 1926, wojska fran- 
cusko-belgijskie zos:ana jednak do 
tego czasu wycoiane z Zagłębia 
Rubry, o ile Niemcy do tei pory wy 
konają wszystkie zokowyazania z ty* 
tutu plana Davesu. W sprawie pro» 
jektu ewakuacji niż wywiązała się 
żadna dyskusja, pon eważ sprawa 
ta nie wchodzi w zakres konferen- 
ciii wszelako przewod:łcząacy delc- 
gacii przyjęli z 'ednomyślna ŻYCZIi- 
wością oświadczenie Herrtota, gdyż 
—— jak zaznacza korespondent Ha- 
Yasa wykazało ono niedwu- 
znacznie, żę Fraacja wbrew sta- 
wianym jei niejednokrotnie zarzue 
tom nie posiada żadiych myśli u- 
bocznych i tendencji aneksionistycz 
nych i daje dowód pragnienia po. 
koju. Clementel domaga: się, aby 
rzeczoznawcy finansowi fraqcuscy 
i angielscy przystąpili z początkiem 
przyszłego tygodna do omówienia 
sprawy długów _-miedzysojuszgł: 
czych. Być może, że przewodyiczą 
cy delegaci; postanawia dzisiaj za. 
wezwać na fprzysziy poniel_iałck 
delegację niemiecką, 


PRASA FRANCE SKA O SUKCESIE 
HERRIO (A 
Paryż. 31. lipca. (Tel. G. P.) 


Pisma stwierdzają iednomyślnie, że 
w dniu wczorajszym odniósł Ier- 
riot poważny sukces na konferencji. 
Pomimo silnego oporu. który imał 
do pokonania, nie poświzził on Żae 
dnego z praw i interesów francu" 
skich. Wszystwię dzienpiki podno- 
szą zmysł poliednawczy, iaki ujaWe 
nila Francja w czasie ostałnich ro: 
kowań w sprawach tak delikat- 
nych i przewidują, że na kvnieren= 


~ man 


George. 


CJ nastąpi niebawam porozumienie 
na podstawie propozycii iranouskiej 
Pisma angisiskie podnosza również 
sukces Herriota. „Daily Express” 
podnosi zmysł poisdnzwczy i do- 
brą yole państw sprzymierzonych, 
a w pierwszym rzędzie Fraącji, 


L. GEORGE DOWAGA SIĘ INFOR. 
MACJI Z PRZEBIEGU KONFE- 
RENCJI LONDYŃSKIEJ. 

Londyn, 31. lipca. (Tel, G. P) 
Na  dzisiejszem posiedzeniu [zby 
gmin postanowiono, że obzcna se- 
sja zakończy się we czwartek przy 
szłego tygodaia, peczem nastąpi 
przerwa w obradach do dnia 28, 
października br 


Przewódca opozycji Baldwin za- 
żądał, aby przęd zakończeniem se- 
sji rząd złożył sprawuzćanie * prze 
biegu i wyniku konferencji anglela 
sko-sowieckiej. Premier oświadczył, 
że żądane sprawozdanie przedłoży 
na posiedzeniu poniedziałkowem. L, 
fżeorge zażądał przedłożenia takie- 
vo samsgo Sprawozdania, co do 
konferencji państw  sojuszninzych. 
Premier odpowiedz.a!, że ieżeli żą: 
danie to powtórzone będzie na po" 
siedzeniu poniędz alkowem. to wów 
czas będzie mógł! przedstawić Izbie 
pewne szczegjijy doiyczące konte 
rencji, ^ ` E 


Hasto, kóre dotyczy tulio „małych ramiów'. 


IZBA GMIN ODMOWIŁA WNIOSKOWI O REDUKCJĘ BUDŻETU 
. MARYNARKI WOJENNEJ, ~- 


Londyn, 1 sierpnia. (Tel, G. P.) | 182 wniosek, domagaiący się reduk- 


izba odrzuciła 226 głosami przeciw 


cii budżatu marynarki wojiwiej, 


Odulki ratylikacji kowoncji Kłajpedzkiej przez b Iwę. 


CO O TEM MÓWI KOWIEŃSKI MINISTER SPRAW  ZAGRANICZ- 


NYCH. 


Kowno, I. sierpnia. (Tel. G.'P.) 
Litewski minister spraw zagr. 0- 
swiadczy? w wywiadzie z przedsta- 
wicielem „Echa Kowięńskiego". że 
ratyfikacja konwenci kłażpedzkici 
jest wypadkiem ważnym. ponieważ 
między Litwą, Francia 1 Anglią zm- 
ka odtąd przeszkoda uniemożliwia. 
laca nawiązywanie stosunków Poli- 
tycznych i zosp»lacczycit Rząd li- 
tewski dążyć będzie do wzmożenia 
działalności litewskich przedstawie 
cielstw zagranicznych. Co się tyczy 
wyborów ‘do se'mu litewskiego Z 
obszaru klajpedzkiego, to zostaną 
one przeprowadzone natychmiast. 
Odnośnie do ukiadu |itewsko-s0- 
wieckiego, a w szczególności kon- 
cesji leśnych w Rosii sowieckiei dia 
Litwy, należy oczekiwać w krótkiiit 
czasie konkretnych decyzji, Rząd 


, 


dążyć będzie do reafizachi idej zied- 
toczenia  bałtyckiezo zapoczątko- 
wanego na konferencii kowieńskiej. 

„Kow'go, „1, sięrpnia, (Tel :G,. P.) 
Na ostalmiem  postedzeniu - komisił 
spraw zagr. seimu litewskiego pos. 
Oleka rcoferował sprawę traktatu 
hagdlowezo  niemiecko-litewskiego. 
Minister spr. zagr. zakomunikował, 
że w najbliższym czasie bedzie za- 
warty konkordat z Watykanem, Na 
stanowiskach zagranicznych będą 
poczynione Znaczne zmłany, zosta= 
ną mianowani poslowie nadzwy* 
czai i ministrowie mełnromocni 
przy Watykanie. Przedstawiciele 1i- 
tewscv w państwach ententy będą 
wsyniesieni do godności posłów nad- 
zwyczajnych i ministrów „ pełno= 
mocnych. 0 "p 


Jak to się dzieje w raju komunistycznym w Rosii 


GWAŁCI SIĘ DZIEWCZYNKI, A NASTĘPNIE MORDUJE SIĘ JE, AL- 
BO SPRZEDAJE DO DOMÓW PUBLICZNYCH, 


Pogranicze sowieckie, 
1 sizrp'wa. 

Z Samary donoszą: Tutejszy 
„Gubsud* (sąd zgubernialiy) ogłosi 
wyrok w głośnej Sprawie admini- 
stracji „Komunistycznej kolonii", ma 
iacej na celu wychowanie małbiet- 
nich dzieci „Frud“ w Samarzzt Na 
czele zarządu tej kolonji znajdował 
Się komunista, sedzia śledczy Uim- 
cow, przyjacieł Dzierzyńskiego. 

Korzystając ze swego stanowiska 
Ufimcow  systematyczaiz gwalt, 
swe wychowanki, które następuiie 
sprzedawał do domów rozpusty. 

Wedle aktu oskarżenia, „system 
wychowawczy” tow. Ufiracowa dał 
w rezultacie 15 wypadków zaraże- 
nia dziewczynek chorobami wene- 


rycznemi, w 4 zaś wypadkach dzie- | 


wczynki zgwałzone (w wieku od 9 
do 12 lat) mordowano, celem usunię” 
cia podejrzenia, 

Cały personal kolonii stał na u- 
sługach Ufimcowa, przyczem 3 je- 
20 pomocnice (kobiety), miaty za 
zadanie tozmieszczanie dziewczątek 
po różnych miastach obszaru nad- 
wołżańskłego„ sprzedając tam swój 
„towar“ pa korzystnych cenach. 

Bestjalska działalnoś$ Ufintcowa 
trwała przeszło dwa lata — | jak 
stwierdzono w czasie rozprawy są- 
dowej doprowadziła do utniaszczę- 
śliwienia 96 dziewczynsk, 

Sąd skazał Ufimocowa i wszyst- 
kich jero 5 współpracowników na 
różne terminy od 5 do 19 lat cież- 
Miego więzienia, bez zastosowania 
amnestii 


„| 
f 


ET w GOŚCIE WŁOSCY PRZYBĘDA 
; DO PUCKA. —— 
Rzym, 31. lipca. (TeL G. P.) 
Stefani donosi, że trzy hydroplany 
wojskowe włoskie typu Savoy, 
znajdujace się obscnłe w Amsterda- 
mie, odbędą podróż wzdiuż wy- 
| rzesy morza Bałtyckiego į Pół 
nocnego ? przybędą do Pucka, gdzie 
wylądują. Fydropianami kierować 
będą trzej wyżsi oficerowie lotiict- 
wa włoskiego. 
GRANICA MIĘDZY ULSTEREM 
A PAŃSTWEM IRLANDZKIEM. 
Londyn, 1. sierpnia. (Tel, G. ÈJ 
Gabinet angielski zdecydował, że 
defegacł wolnczo państwa irlagdz- 
kiego, którzy podpisali traktat po- 
kojawy i przewódcy trzech stron- 
niatw politycznych irlandzkich zo- 
staną zaproszeni na konierencię ce” 
jem zastanowienia Się nad ustalę- 
niem granicy pomiedzy Ulsterem a 
wolnem państwem irlandzkiem, Ro- 
kowania w tel sprawie. jak wiado* 
mo, utknęły na Sa tyn punkcie 


Wyrok w procesie 
krakowskim. 


Kraków, w lipcu 
w procesie o zajścia listopadowe od- 
czytano dziś werdykt sędziów przy” 
sięgfycjh, 

Przysięgli zaprzeczyli wszystkie 
pytania dotyczące zbrodaj buntu. roz 
ruchów i wszystkich 
stępstw politycznych, 

Co się tyczy posła Stańczyką 
przysięgli zaprzeczyłł pytanie w 
sprawie buntu 12 głosami, w sprawią 
rozruchów 11, inne od 5 do 7 glosas 
mi. Pytanie w sprawie buntu co da 
b. posła Klemensiewicza zaprzeczo« 
no 12 głosami, co do rozruchów 7, a 
iuńe pytania 5 do 11 głosami. 

Ława przysięgłych zatwierdziła 

łedynie pytania, dotyczące zbrodni 
kradzieży, oszustwa i sprzeniewie- 
rzenia co do 6 oskarżonych (Służew 
ski, Batko, Marzec, Kleban, Strózik 
i Stachowicz), Po werdykcis sę- 
dziów przysięgłych, trybuna! udał 
się na naradę, która trwała 12 mi- 
nut, poczem o godzinie 21 
ogłosił wyrok: 
6 osób skazano na 14 do półtora 
roku więzienia, z zaliczeniem areSz= 
tu śledczego i uwzglednieniem okoli 
czności łagodzących. Prokurator Zi- 
żądał zatrzymania w areszcie Śled: 
czym Rajtarowa i Litowczenki, iako 
obcokrajawców, z powodu obawy, 
aby nie zbiegli. Tryburai pe naradzie 
odrzucił ten wniosek. 

Co do wszystkich óskarżonych 
prokuratór zgłosił zażalenie nieważ 


k 
ności, 


innych prze” 


Przygody w balonie. 


Paryż w sierpniu. 

W niedzielę urządził francuski Aero- 
klub uroczystość połączoną z wziętamł 
wolnych balonow. Balon. w którym 
znajdował się lotrik Laporte oraz je- 
den pasażer, zaginął i niewiadomo było, 


co z mim Się stało. Dopiero wczoraj 


jeden z francuskich parowców na 
Morzu Šródziemnem. wyłowit reszłki 
balonu, Jednocześnie na przestrzeni 


między Marsvlią a Tulonem znaleziona 
obu lotników rannych. Okazało sie. 28 
balon po wzlocie w Lionie w chwAż las 
dowania zosta! nagle porwany wich- 
rem. Laporte, zorjentoawawszy ślę tw 
sytuacii, wyskoczył w chwili. gdy gom- 
dola znajdowała się na wysokdści 3% 
metrów od ziemi i pociągnął za saba' 
towarzysza. Stan obu me iest gtoźny. 
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"Można zaradzić szmagła 


„QAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 3. sierpnia 19." 


wi tytoniu. 


Ale trzeba dokonać reorganizacji kontroli 
skarbowej! 


PRZYCZYNY ROZWIELMOŻNIONEGO SZMUGLA TYTONIOWEGO. 


— USTRÓJ STRAŻY SKARBOWEJ PRZED WOJNĄ. — 


Z MISiOEJI 


JEJ PRZEISTOCZENIA, — KTO ZAROBIŁ NA PODWYŻKACH CEN 


ARTYKUŁÓW MONOPOLOWYCH? 


NALEŻY ZREORGANIZU- 


WAĆ KONTROLĘ PAŃSTWOWĄ. 


Lwów, 2 sierpnia. 
Od wybitnego znawcy skarbo 
r ' wości państwowej otrzyjmujsiay 
mastępujące uwagi odnośnie do o- 
a becneg o ustroja Kontroli skar- 
+  bowej: 


Szmusgiel tytodiu podczas wojny 
łpo wojnie przybrał takie rozmiary, 
iż ten nielegalny handel  uksóca i 
dochody skarbowe i dochody kon- 
cesjonowanych sprzedawców, głó- 
wmie inwalidów, tudzież demorali- 
zuje społeczeństwo, Nis wnikając w 
przyczyny, które wywołały ten po- 
pyt za niemouopolowyini tytoniami, 
omówię powody krzewienia się tego 
nielegalnego a szkodliwego handlu. 

Wina tych stosyaków leży w 
wadliwej orzanizacji służby, powo- 
łanej do strzeżenia niestałych do- 
chodów państwa, tj. kontroli skar- 
bowej, która za czasów austrjackich 
nosila właściwą jej nazwę straży 
Skarbowej (Finanzwache) i była kor- 
pusem umumdurowanym i uzbrgio- 
nym, podległym dyscyplinie woj- 
skowej, instytucją pokrewną żan- 
darmerji, w zakre; bowiem jej dzia- 
łalności wchodziło nadto strzeżenie 
z bronia w reku granic państwa i 
wsółdziałanie z żardarmerją. Wa- 
runkami przyjęcia było i jest jesz- 
cze 4 kl. szkoły ludowej i służba 
wojskowa. 

Aczkolwiek bowiem przed woj- 
ną europeiską z powodu hyperprodu 
kcii inteligencji wymagano da każde 
zo zawodu o wiele wyższego cel- 
susu wykształcenia od określonego 
IX przepisami, to jednak tylko do 
żandarmerii i straży skarbowej naj- 
chętniej przyjmowane kandydatów 
ze szkołą ludową po służbie woj- 
skowej. 

Z obięciem isdnak stanowiska 
wiceprezydenta Krajowej Dyrekcji 
Skarbu we Lwowie przez Korytow- 


z) 


G, G. TOUDOUZE. 


CZARCIA SNRA. 


(Przełożył Kazimierz Rychłowski), 


(Dokończenie.) 

„Kochaliśmy się obydwaj w ied- 
nej dziewczynie, córce starego Me- 
feza.. A ona bawiła się — igrała 
z nami. Napróżno prosilismy: „Wy- 
bierz jednego z nas!” — nie chcia- 
ła! Oh — takie przewrotne nasie- 
nie, bawiło ią to!... Nie mogłem dłu- 
żeji wytrzymać -— postanowiłem raz 
z tem skończyć.. Le Braz zgodził 
się jako murarz do roboty przy za- 
kładaniu latarni morskiej na Czar- 
ciei Skale... Szpiegąwałerm go... Jed- 
hego dnia wszyscy robotnicy wró- 
cili już na brzeg — Le Braz został 
ieszgyę, majstrował coś ną ruszto- 
waniu.. Zaczynał się przypływ... 
Miał tam swoią łódź — chciał wie- 
czotrem wypłynąć na połów ryb... 
Kręcilem się w pobliżu... czekałem. 
aż sie Ściemni Zupelnie., potem 
przyplynąłem pocichutku, wiosłując 
ostrożnie... Zaczepiłem go odrazu 
mówię mu, żeby mi dobrowolnie u- 
stąpił z drogi... że niema miejsca dla 


x 
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skiego ‚zaczęto do straży skarbo- 
wej przyjmować inteligentnieisze je- 
duostki, które wniosły do instytucji 
ferment ożywczy i chcąc dla siebie 
zyskać lepsze stanowisko socjalne i 
towarzyskie. przeprowadziły na zja 
zdach jeszcze przed wojną postula- 
ty: wycofania straży skarbowej ze 
służby granicznej, zniesienia mun- 
durów i przeniesienia instytucji do 
kategorii urzędniczej, rangę bowiem 
urzędnika-komisarza w XI. randze 
osiągał tylko mały procent funkcjo- 
narjuszy po 20 latach służby, 
Postulaty te jadnak nabrały roz- 
machu dopiero za, czasów rządu 
Morączewskiego. Ponieważ szef per 
sonaliy straży skarbowej w Mini- 
sterstwie Skarbu Josse nis zważał 
wcale na nie, przeto przy pomocy 
warszawisłów usunięto go zupełnie 
ze służby, a prasa małopolska bez 
różnic partyjaych, nie znając pobu- 
dek usunięcia Jossego, przypisywa- 
łą je nienawiści do małopolan. 
Stanowisko Jossego obiął Dr. 
Korta. Ten obrał inną taktykę. Za- 
mianował prezesa, Stowarzyszenia 
straży skarbowej nadstrażnika, a 
zatem iunkcjonrjusza bez rańgi, Ra- 


RP 


tajskiego komisarzem w VIIL ran 
dze, a ten zaprzepaścił postulaty za- 
wodowe, co wywołało takie* obu- 
rzenie, iż Ratdjski sam Ś$rezygno- 
wał ze stanowiska prezesa. Do ste- 
ru przyszli socjaliści, a dr. Korta 
przestraszył sią losu Jossego i wów 
czas dopiero uwzględnii wszystkie 
postulaty straży SsKarbowei. Zniósł 
mundury i broń wycofuł ze służby 
granicznej, straż skarbowa, która o- 
trzymała nazwę kontroli skarbowej 
— stwarzają do tej służby nową in- 
stytucję: straż colia, która pełni 
tylko siużbę graniczną i przeniósł 
Straż skarbową do kategorii urzęd- 
ników. Obecnie strażnik skarbowy 
ze szkołą ludową, zaczyna służbę 
bez żadnej praktyki i egzaminu z 
tytułem ‘kontrolora od XI grupy, 
podczas, gdy ludzie z maturami, jak 
nauczyciele, również zaczyadają od 
X'. grupy. Oczywiście, iż funkcjo- 
narjusze kontroli skarbowej na tej 
reorganizacji wiele zyskali pod 
względem materialnym i socjalnym, 
nie zyskał iednak skarb państwa, a 
cel służby został sparodjowany. — 
Dawniej strażnik skarbowy w mun- 
durze na widok przestępstwa skar- 
bowego czul się moraliie zmuszony 
do wystąpienia, natomiast urzędnicy 


kontroli skarbowej w cywilnych u= | 


braniach przechodzą koło przestęp” 
ców bez zwracania na nich uwagi i 
tem samem tlumaczy ślę ten ja" 
skrawy handel  niemonopolowym 
tytoniem. 

Przytem oczywiście i demorali= 
zacja powojenna odgrywa diiżą ro- 
lẹ. Kiedy bowiem zniesiono przy 
podwyżkach artykułów monopolo- 


Nowy prezes dorgkcji kabzjowej w Stanisławowie, 


Stefan Wiktor, 


Został nim inż. 


„Lwów. 2. sierpnia, 

Jak sie z wiarygodnego źródła 

dowiadujemy, Gyrektor Wydziału 

drogowego dyrekcii koleji państw. 

we Lwowie, inż. Slefan Wiktor. za- 

mianowany zosiał kierownikiem 
dyrekcji stanisławowskiej. 

Inż, St. Wiktor wstąpił w 1898 r, 

do służby kolejowe; delegowany do 

kierownictwa budowy kolei Lwów- 


nas obt przy iednei dziewczynie... 
Wyśmiał mię! Rzuciłem się na nie- 
go... byłem silniejszy... sSkrępowa- 
łem go sznurem... potem... potem... 
nalałem cementu na to rozpoczęte 
podmurowanie... grubo... grubo.. I 
postawiłem go nogami do tego ce- 
mentu — aż powyżej kostek... Trzy- 
małęm go mocno... tak długo, aż 
cement „chwycił. I tak stał z no- 
gami wmurowanemi w cement... 
Skoro się upewniłem, że cement 
inż go mocno trzyma, rozwiązałem 
mu ręce, odwinąłem sznury... i wró- 
citem do łodzi... szarnał się... chciał 
się wyrwać... kłął, ryczał z wście- 
kłości.. Ale cement trzymał desko- 
nałe!.. Woda przybierała pomału— 
cichutko było... Kiedy mu woda do- 
szła do kostek. prosił, bym go i 
wotnił!., „Ustąpisz?” -— pytam go. 
„Niet“... Woda przybierała dalei — 
już był po pas we wodzie... znów z0 
się pytam: „Ustapisz?* — „Nie! 
A kiedy woda już mu dochodziła do 
szyi, powiada mi: „Spotkamy sie 
tu... umrzesz tą sama  Śmiercią!'. 
Roześmiałem się jeno.. Woda go 
zakryła całkiem... przesiedziałem w 
łódce całą noc... 

Skoro przyszedł odpływ. podł- 
płynałem, rozrąbałem cement kilo- 


Samboor-Sianki. Po skoliczeniu ibu- 
dowy pełni służbę w dyrekcji sta“ 
nisławowskiej i przez dluższy czas 
był naczelnikiem sckcii Lyyów-Cho- 
dorów. W r. 1915 został zamiano- 
wany kontreiorem budowy konser- 
wacji w dyrekcii lwowskiej, a w r, 
1925 dyrektorem Wydziału drogo- 
wego, 


fem, rzuciłem miartwe ciało na ska- 
Iy Znaleźli go rano — myśleli, że 
się utopii, łowiąc ryby... miejsce ta- 


kie miebezpieczne!... A owa dziew- | 


czyna — we dwa miesiące później 
wyszła za młodego Dućdalą — on 


miał przecież pieniadze, a ia byłem 
dziadem!.. Taką ci to miała podią 
naturę!... Poszedłem do marynarki 
handlowej... I po prawdzie zabiłem 
człowieka* za mic. bez powodu! 
Dwadzieścia lat tłukłem się po 
wszystkich morzach!.. Ilu moich to- 
warzyszy zg'neło, a ja zawsze Wy- 
chodzilem cało! W każdem nie- 
szczęściu, czułerm. czuwał nademną 
on, Le Braz, -— on mię ratował — 1 
szeptał mi zawsze do ucha: „Jesz- 
cze twoja godzina mię nadeszła... 
Zginiesz w tem samem micjscu, co 
ja, — zginiesz taką samą Śmiercią!” 
— Dwadzieścia łat — słyszycie, — 
dwadzieścia lat żyłem razem z wa- 
mi, jak wasz brat, kompan... a nikt 
z was nie wiedzial, że jestem mot- 
dercą!'.. Ale on wiedział, — on cze- 
kail... To on sprowadził na nas tę 
tu:rzę, on zatopit nasz okręt ij wy” 
rzucił nas ti, na te skały... Bo on 
iest w mocy czarta — z mojej wi- 
ny! A teraz przyszedł po mnie, aby 
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wych inweniarysacig zapacgw po- 
za miejscem produkcji, igi 
czego hurtownicy zyòkiwnt Ś 
dy na każdej podwyżce, a posłowie 


z lego powodu interpelowali w Sej- 
mie. odpowiedziano oficiatnic, iż ta 
podwyżkach z liiweńtaryzacią Za- 


rabiał hurtowsik j kontrola skarb)- 
wa, a państwo nię miało z tego nic, 
albo bardzo: mało więc przy pod- 
wyżkach bez inwentaryzacji pań- 
stwo również nie będzie miało nic, 
ale uniknie demoralizacji kontroli 
skarbowej. 

Ażeby więc służba wykonawcza 
skarbowa była celowa, należy zre- 
organizować kontrołę skarbową ma 
wzór straży celnej i pobcji, z tem, 
iż by do stanowisk urzędniczych 
byli dopuszczani aspiranci ze śred- 
niem wykształceniem, zaś na sta- 
nowiska funkcjonarjuszy jak dotych 
czas ze szkołą ludową z awansem 
Go stopnia odpowiadającego sztabo+* 
wemu sierżantowi lub starszemu 
przodownikowi, 

en © mecza) 


Protest przeciw redukcji 
sif nauczycieiskich, 


Zarząd Główny Związku Pol: 
skiego Nauczycielstwa Szkół Pow- 
szechnych w związku ze sprawą re- 
dukcji powziął na swem plenarnem 
posiedzeniu uastępującą uchwałę: 

„Zarząd (Gtówny Związku Pol- 
skiego Nauczycialstwa Szkół Pow- 
szechnych stwierdza z ubolewa- 
mem, że Ministerstwo W, R. i O. P, 
przeprowadzając masową redukcję 
nauczycielstwa ze wzzłądów oszczę 
anościowych — niszczy młodą or- 
ganizacię szkołuictwa powszeciine- 
go. Zarząd Główny wyraża przeko- 
nanie, że należy przedzwszystkiem 
dążyć do wykonywania przymusu 
szkolnego 1 ujęcie wszystkiej ralo: 
dzieży w ramy nauki codziennej, 

Szabionowe, mechaudicznę wpro- 
wadzenie nadmiernej ilości godziłn 
rauczania. obalża znacznie pozioin 
rauki a obarczenie nauczycielst sa 
przez oddawaniz jednemu nauczy- 
ciełowi wychowawstwa w dwóch 
pierwszyca klasach grozi spacze 
niem właściwych zadań wychiowe 
czych”. 
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trzaicie! stoi tam!.. i Śmieje się!,.. 


ach, jak sięgjfimieie! 


+ 
Prawda, bylśmy wszyscy jak 
nieprzytomni pọ tem straszliwem 
zmęczeniu, po tych trzydniowych 


zmaganiach Sie z burzą, wichrem I 
woda.. Prawda, w takich chwilach, 
kiedy Śmierć krąży w pobliżu, ©- 
czy sie mącą 1 przychodzą różne 
przywidzenia. 


Ale daję panu uroczyste słowo, 
Że kiedy podniosłem oczy w górę.., 
zobaczyłem naiwyraźniei... siy- 
Szysz pan?.. zobaczyłem!.. | Se 
vellec zobaczył... i Tranouez.. i 
Quiniou... Zobaczyliśmy, na własne 
oczy: tam na górze. nad nami, o- 
świetlony wyraźnie zielonym bla- 
skiem latarni stał jakiś człowiek. 
z nogami jakby skamieniałem, z 
rekami skrzyżowanemi, z głową 
sakyloną na ramię... i śmiał się! 

Aż tu nagle chłusneła olbrzymia 
fala, oblewając nas zupełnie i prze- 
latując aż ponad platformę z latar- 
nią. 

— Do stu piorunów! — wybuch- 


i mnie porwać na potępienie... O pa- | nalem, tracąc zupołnie głowę, — pa 
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Wzbierojąca fala bandyfyzmu. 


CORAZ WIĘKSZ1 AKTYWNOŚĆ BANDYGÓW. —JAK NA DAW- 


NYCH „DZIKICH PLACH“ — RZECZY NIEWIARYC 
WDZIWE. — NAPAD NA WiSZNIEWO. 


PRZEZ BANDYTÓW. 
TECZNA OCHRONA GRANIC. — 
KIEWICZA. 
PQLSKIE TAKZE 


JUŻ ZAGROZUNE. — BANDYTYZM 


GJDNE. A PRA- 
POLICJA  OBLĘZONA 


— NA CIĄGŁYM WULKANIE. — NIEDOSTA» 
PRZYGODA 
— NAPAD NA DWÓR W MEDYN! — 


WOJEWODY RACZ. 
KRESY MALO- 
MUSI BYĆ 


„, WYTĘPIONY ZEIAZNĄA RĘKA. 


%,? Przeżywamy czasy ņa- 
prawdę Straszne. czasy. do któ- 
tych możnaby dosłownie Zastoso- 
wać skargi twćrcy nieśmiertelnego 
'"„Chorału*, Korne!a Uiejskiego, tr.ó- 
wiąc o okropnych dziejach“, jakie 
„ze zgrozą Świata przynióst nam 
'ezas“”. Istotnie, dzieja Się dokoła nas 
rzeczy 0 któ:ych ze zgroza myśl% 
1 mówić trzeba, Objawy pwejtn- 
nego zdziczenia, zamiast znikać stce 
'phiovmo, wzmagają się i nrzybierzją 
coraz więcej na siłe i intenzywye» 
ści, a wśród tych obiukwów coraz 
wiekszą aktywnością i rozmiarami 
wybija się na czoło -— nandytyzm, 
Niemal dzień każdy przynosi che 
raz to zuchwa!lsze fakty grasujące- 
go na ziemiach polskich bandyty* 
zriu Doszło do tego, że ogłasza się 
nagrody za wskazanie sprawców 
napadów bandycki'h gdyż władze 
bezpieczeństwa są wobec nich z 
ymi środkami, lakie mają do dyspo 
„zycji, bezsilne. 

Do nisdawna wyłącznym pra. 
wie terenem dzialania zorganizo 
wanych band rozbójniczych byly po 
wiaty, sąsiadujące bezpośrednio z 
bolszewicką  Biuałorusia i Ukrainą, 
gdzie wyżwerzyły się pod wzglę« 
«łem bezpieczeństwa życia i mienia 
amiąsskańców stosunki rodołye, do 

akle panowały ongi ga fax 
dobrze nam Zuanych Z Siepkiew is 
czawskiej opowieści „dzikich po: 
lach“ — „dzixich cd dzikich pól, ale 
i od dzikich dusz". Eaundyryzm, bie- 
rowany przez rozmaitych watażą 
ków bolszewickich w guście słyn- 
tego Muchy - Michalskiego, hulal 
tam i hma dotychczas w na- 
ze Stał się on pocroviu rodza 
iem sportu dla wszelakiego rodzaju 
tetrzyków, którzy  fozmainie prze- 


ścigają ŚR: wzajerznie w bezczel= 
ności i cjtiiźmie. z jakim wyko- 
rywują napady, urządzają wypra* 
wy bandyckie, 

Czytało się o tych napadach j 
wyprawach, jakby o rzeczach z ła 
kiejś bajki, Czy:taio sie takie wprost 
niewiarygodne. a jednak zupelnie 
prawdziwe wiad 'mości. iak np, 0- 
wa giośria w twoim: czasie konie. 

wożewodów z pograniczą 
wschodniego, która Inyśała O.. €. 
wakuacii urzędów wojewódzkich z 
Nowugródka do Grudna z ohawy 
przed bandytami. Czyta!) się o ca: 
łem mnóstwie innych. a równie 
hiesamowitych wv.ypadków. które, 
razem kiedyś zebsalę. stanowić 
będą dla grrzywłych historyków i 
poweściopisarzy wprost piewy- 
czerpaną skarbnicz tematow do zaj 
mującej dla potom-ych. ale bole» 
wej i tragicznej dla wsmdłczespich 
historii opłakanych stosunków, pa- 
nujących na gBaszyCch ziemiach kre- 
sowych. 

Ostatnie dniu przyniosły 
względzie now, a iudzace 
dziwą grozę przyczyiki. Jeden z 
nich, żywo komentowany w prasie 
stołecznej, to napad na miasteczko 
Wiszniewo, wieopodal zranicy bol: 
szewickiej, Wierzyć sie formalnie 
nie chce. czytająz szczzeóły tega 
napadu, żeby coś podobnego byio 
moż!iwem. Jedenastt bandytów, du 
brze uzbrojonych i z trzema karabi. 
nami maszynowymi, trzymiało 
przez dwie godziny w okłężeniu 
budynek. Posterunku polcyjtego, a 
tymczasem reszta bandvtów rabo- 
wala, Oblowiwszy się oorządnie, 
bandyci schronili się za granicę Loi- 
szęwiclka. 

Czy nie przypomina to owych. 


w tym 
praw. 


górę. póki czas jeszcze! Pomieści- 
my się tam wszyscy — razem z nim 
i czartem samym nawet!... Na gó- 
reb. 

— Na górę! -- powtarzają Sé- 
velec, Quinion i Tranouez. 

— Nie! nie! za nic w świecie! — 
upiera się Mouster. 

Nowe uderzenie fali... Naiwyż- 
szy czas!.. Tega. co teraz nastapi- 
ło, -— nie chcialbym przeżyć drugi 
raz za wszystkie skarby Świata!... 
Nas trzech zdrowych  pochwyciło 
tego szaleńca i biednego Cosquera... 
1 z mozołem wydrapaliśmy się 0- 
statecznie po żelaznej drabinie az 
ma samą platlormę. leżącą iedena* 
ście metrów wyże:. A 
„ Naturalnie, ma górze nie było 
żywej duszy — ani czarta, ani Le 
Braz'a.. Dosyć tam było niewygo- 
dnie i ciasno... ledwo pięć metrów 
w kwadrat.. ale przynajmniej rnies 
liśmy światło i można było bezpie- 
ieznie przeczekać do rana. Naokoło 
"biegła żelazna kalustrada, której 
mogliśmy się trzymać, aby nas 
„włatr nie porwał. Siedzieliśmy tamı 
niby w bocianiem gnieżdzie — wo- 
da pokryla iuż w szystkie skały na: 
akolo. < 


Aż tu Tranousz A mr BE NEAR EWĄ iżarto” 
wać: 

— Słuchaj no, Mouster, 
gdzież jest ten twój Le Braz? 
— Jest tu — między nami. 
opowiada Mouster, patrząc błęd-. 
nis. 


ce 
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Oh pleciesz. kochasiu. 
wtrąca Sevchec, — My nie nie wi 
dzimy. 

— Ale ja go widze — mówi Mou- 
ster. szczekając że strachu zębami. 
-- Zaraz mię porwie ze sobą... nad- 
chodzi godzina... 

—. Jaka zodzina” — pytam go. 
— jodzina, 6 której go zabi- 
tem... przed N laty!... Go- 
dzina iedeņasta w nocy... biła wla- 
Śnie na wieży naszego kościoła... 

W tei chwili uciszyło się zupeł- 
nie i na niebie i na wodzię... I przy- 
siegam panu: wśród tej ciszy usły- 
szeliśmy wszyscy. wszyscy, Wy- 
raźne dzwięki znanego nam dzwo- 
nu... raz... dwa.:: trzy::. jedena- 
SERA Jeszcze E przebrzmia! o- 
statni dzwięk dzwonņna — aż tu 
Mouster zrywa się i woła: 

— Nadeszła moja godzina!.., Le 
Braz.. ide do ciebie! 


— 
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mistrzowskiem  pióte:1 Sienkiewi- 
zza ©puanych czasów z przed prze- 
Szło 258 lat, gdy na kresach uwijały 
sę zbrejne watahy zbóscckie,wy* 
twarzając wśród inizszkańcow Sian 
ciągłej grozy i niepewności jutra? 
uzis. w Zd-tem stuleciu, dzieće 
sie tam inaczej i iepiei? Czy takię 
życie na wybuchającyin wweustan- 
nie wulkanię, wśród vidgłci obawy 
9 życie ; mienie, a przytem, co naj 
gorsze. wciąż bez nadziej i widos 
ków zmiany na lepsze. nie iest pra- 
wdżziwą tragadją zien: kresowych 
i zamieszkującej je ludzsości? | czy 
można w tych warunkach wyma- 
gać od te; ludqgości, żeby miala Zas 
ufanie dg władz, k'óre nie  umiaiy 
do tej pery załataiż się z ią ohydną 
plagą jaką dla ziem kresowych stał 
się bandytyzm? 

Z tego, to mówią w tei materi 
znawcy tamtejszych stosunków, wy 
rika, że wink takiczo rozpuwszech 
nienia sią bandytyzmu w tamtych 
stronach jest niedostateczna ochro 
na granic, Bandyci bez nvzeszkody 
przekraczają źle strzeżoną granicę, 
a następnie tak samo bez przeszko- 
dy chronią się aa terytorium bol- 
szewickie Jeżeli w swoim czasie = 
a lo nie wy:nysł, lecz fakt praw» 
dziwy — wołewoda Raczkiewicz, 
zwiedzaliąc pas graqicznv. pizEjca 
chaf noca Kordon i zajechał do Ro- 
si, nie spotkawszy nikogo, ktoiy 
zo byi o0s.rzegł — to chvba die 


"ze" 


mandytów jeszcze ninieiszą przed- 
stawia trudność >rzudostajie się 
„rzez granice. ` 


' leż przed dwoma coś rmesią* 
cami Rząd odda! do rozp szadzęnia 
administracji krewwej wojsko, któ- 
rego współdziałanie w  tchrenie 
granic domagaio się społeczeństwo 
kresowe oddywma (Coś widecznie? 
iest dalej w nieporzaiku, skoro mi- 
mo to napady bandvckie trwają w 
dalszym ciagu, co wi;czej — przedo= 
dovtają się coraz «t;biej a przytem 
w te strony. które do „zi pory były 
stosunkowo dość dezbiscząc w tym 
wzzlędzie 

Najświeższy. zakończony hestial- 
skiem zaiiordowatier» śp Tadeusza 
Mencld. napad bandyvck/ na dwór w 
Medyni, w MSZ | A, T E S a Kaluskin iek 


I nim zdążyliśmy się *opatrzeć, 
przytrzymać go — Mouster przee 
chyla się przez żelazną balustradę 
i z rozkrzyżowanemi rękami, głową 
na dół rzuca sie w morze... 

Pochtoneły go natychmiast fale 
— zamknęłv się nad nim — i burza 
rozhulała się na nowo... 

Wyłowili ro na drugi dzień. Le- 
żali akurat w tem samem miejscu, 
w którem przed dwudziestu laty 
znaleziono trupa Le Braz'a. 

Nas wyratowano — koło połud 
nia, kiedy morze się uspokoiło I 
łódź ratunkową mogła dopłynąć do 
latarni. 

Pytasz pan. czy opowiadaliśmy 
komu o tem, co zaszło?. A pa 
co?... Gi dwaj miel! ze sobą osabiste 
'porachdtki... ci dwaj zatraceńcy... 
A skore obydwał zgineli —- to uż 

nikoro więcej pa świecie nic obcho- 
dziłot... 


KONIEC. 


Ni, 7134 


UCZONY, KTÓRY WYDOBYL ZŁOTO 
Z RTĘCI. 


Prof. Adolf Mietke. wybitny chemik 
berliński, którego ödkrvcčie o rozkładzie 
rtęci i wydobyciu z nisi złuta, stanowi 
obecnie glówną Senzacię w Św.ecie 
naukowy m. 
WEIOCYLZRETEEEAKY ONO" CTS 


również enezdaiszvy napad na pos 
cztę pod Stap'sla"uwum 1 obrato» 
wanie diei wraz z intvmi icszcze 
faktami, vsskazuią. że piaga bandy: 
tyzmu przenosi się 1 na nasze tery- 
torium, obejmując takżę kresy mało 
polskie. Jest to grażay prognostyk 
na najbliższą przyszlose i wypłye 
wające z niego osirzsżinie me mio: 
że i nie powinno byè bagatelzo- 
wane. 

Władze nasza muszą wystapić 
do walki z bandy wziuem z calą ue 
nerzią i saqowszościa. Pójśrudna* 
mi nic się tu nie uzyska. wpieszde 
'ością rozzuch vali się tylko ieszcze 
Łardziej baydytów i wzmazni się 
ich szeregi Tylk) twarda, żełazną 
poprostu ręką tds moża zgnieść 
panoszącą się zveliwałę na naszych 
kresach wscnodni:h plage bandg= 
tyznin.  Społeczeńs'we. terrcTyz0= 
wane bezkarnie przez rozmaitych 
iotrzyków, przy,mię z uznaniem i z 


wdzięcznością naererziczniejze w. 


tym kierunku zarządzema. chećby, 
trzeba było nawo: uziec sie da tae 
kich ostateczności, jak dykuriura 
wojskowa i St wylątkowy. 
Wrzód który eeijż od tak już diu- 
giero czasu na organiźniie życia 
'tsawego, musi być usuniety nies 
zwłocznie i bez viadu. Domaza się 
tego nietylko zbiedzone spoleczelt- 
stwo kresowe. als dumaza Się tego 
prestige Państwa, domaga się tega 
poprostu interes naszej pañsiwoe 
wości na ziemiach kresswYVCch, 


m 


KOYTSNEZWNNAOCE E WCG Y T 
NADESZŁA NE. 


—— 


Dr. ZAORSKI powróci. 


Winc. Pola 42, róg Zielonej. 
5768 


Eiirqera Balsam na djs 


usuwa radykalnie bez bolu uporezy= 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład: i wyrób: 8068 


Apteka M. Etftingera 


Lwów, pl. Gołuchowskiek, 


"Nr. 7143 


Warszawa. ¥. sierpnia. 

PRZEBIEG STRAJKU SPOKOJNY. 

Na Górnym Šiasku wczorajszy 
dzień przebiegł zunciyie spckojnie. 
Lad i porządek panulą wszedzie, nad 
czem czuwają zarówno władze po- 
licyjne, jak tęż i organizacje zawo- 
dowe, które usilnie przeciwdziałają 
agitacji komunistycznej, brącej za 
wszelką cenę do awautur. Organiza- 
cle te w Kutgwicach kręowały 
„Główne Biuro straikowe”, które 
jest w kogiakciż przes swoje tiñe 
obwodowe i miejscowe z wszystkie 
mi ogniskami strajku. .Gł. Biura 
strajkowe“ wydai9 odezwe do straj. 
kujących robotników, w której zażą. 
dalo Od nich SiaqJwczo wykONYWZ» 
mia t. zw. płaz kontecznych, mają- 
cych na celu utrzymane kopalń w 
porzaądkn, Hieprzyjecie obsługi pawp 
i niedofuszczenie w ten spusób do 
zalania kopali itd. Orzanizacia 
wskazuje, że konisz:zne iest ocak nie 
samych aparaiów pracy od znisze 
szenia 3 że należy w tym wypadku 
pracować wspólnie i w porozumie- 
niu z dyrekcianii przedsiebiorstw i 
z radami zalogowemi. Odezwa za- 
znacza w dalszym ciagu. że strajk 
obejmuje wszystkie kopalnie i huty 
na całym Slasku z wyjatkiem Certi- 
trali elektrycznej i azotowni w Chs- 
zowie, które strajkow! nie podle- 
gaa i którym do strajku przyłą- 
czyć się nie wo!ao. Odezwa zazna- 
cza również, że niż podlegają straj- 
kowi fabryki chemiczne. zakady 
przemysłu przetwórczega (Vresze 
cie oświadcza, że. razpcrząuzeniom 
uladz robotnicy powinni bezwatrune 
Lowo się padporzątkuwać. 


WYBRYKI KOMUNISTÓW w MY- 
SŁOWICACH. 


Powstanie tej organizacii oraz 
wydanie odezwy wspomuiia1ej przy 
szło bardzo w porę, pod wpływem 
bowiem wyteżonej robotv komugis= 
tów, zaczęły sie gdziąeewdziz w7- 
darzać fakty w naiwyższym stopniu 
niepożądane. I tak nn. w kopalni w 
Mysłowicach, rokośaicy wstrzymali 
pracę nawet przy „robotach konie= 
cznych*, skutkiem czego kopalnia 
uległa zalaniu woda. Poniew aż 
dalszy za!tew groził zupełnen Znisz- 
czeniem calej kgnalni, a straty wy” 
tzadzone już ì tak sa ogramne, 
przeto inżynierowie z tei kopalni 
przy pomocy z kopalń sasieJnich 
cbjiel prace około wykonania robót 
koniecznych i urn humili w ten spo 
sób odnożgy dział robót kopalnia- 
nych. tak, że obecnie nie ina jaż 6- 
tawy zalewu. Wskutek wydarzeń 
powyższych, Główne Biuro stal- 
kowe wysłało do Mysłowic swych 
delegatów z wezwaniem do robotni- 
ków, aby wykonywali roboty ko- 
nieczne, niestety, jeddak robotnicy 
nle usłuchalii  Wnbsc powyższego 
stanu rzeczy inżyn ercwie pracują 
w tej kopalni fadal. 


NA CO POZWALAJA SOBIE 
AGENCI SOWIECCY! 


Sian rzeczy zaostrzył się nieco 
pod wpływem szalonej azitacji ko- 
munistów w Zaelęblu Pabrowskiem. 
Agitatorzy komun's.vcznt posunęł 
tu bezczelność swg az da wywie- 
s?ania CZerwotwch sztandarów z 
emblematami sowieckiomi itp. de= 
monstracyjnych wys'ao eń. Stwier- 


„Ne. 
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Swiety me mają powodu do radości 


Strajk na G., Slasku bedzie zażegnany. 


dzić jednak, qarczv, że mimo tego 
szerokie masy rozumieją. 9 co agi- 
tatorom kwuunistyctznym chodzi ? 
zdają sohi2 w pe'nł Spranę, že rti- 
chu strajkowego i haseł ckonomicz 
nych elementy bolszewickie naa- 
użyć chcą do przemycenia roboty 
czysto pPolilycznej po swej myśli. 


PRZECIWDZIAŁANIE ZWIĄZ. 
KÓW ZAWODOWYCH. 

Podkreślić należy. że Zwięzki 
Zawodowe, waz lGińwne Biuro siraj 
kowe przeciwdziatają rnbocie Kol- 
szewickiei | że wnvez tezo istnłęje 
uzasadniona naJyveja. iż sytuacja 
w  Zaglęsia Dąbronskien w dal- 
Szym ciagu bzle'e mogla być opa. 
nowana. 


PRZEMYSŁOWCY MUSZĄ CO- 
FNĄĆ LOKAUT, 

W Katowicach bawił Min. pra- 
cy iQ. S, Darowski który odhył 
szereg komferenc" z Woiewolą Bil- 
skim. W nastep:'wie tych konieren 
cii Wei. Bilski poroziyniewał się 
wczoraj nizofc'sinie z przedstawi. 
cielami robstn ków, wczoraj zaś w 


Pogranicze sow., 27. lipca. 
Z Moskwy donoszą: Epidemia 


cholery w Maskwie i innych miej 
Scowoścjach coraz się wzmagą, 
Przeznaczona da  cholerycznych 
oddziały szpitalne .są przzpzł lio- 
Wedle danych komisariatu o- 
chrony zdrowia publicznego, wy- 
Pądki zachorowań cholerycznych o- 
słatnio stwierdzono prócz Moskwy, 
także w Piotrogrodzie, Kałudze, o- 
raz w calym szeregu innych miej- 
scowości Rosji »ołudniowei, Z po- 
wodu ogólnego wyczerpania orga- 
nizmów, oraz bardzo niewystatcza* 
jącego wyżywienia zachorowania 
dają Znaczny procent wypadków 
śmiarcł, 

Nowoczerkask i Rostów n. D. o- 


Stanisławów, 31. lipca. 
ilasto nasze zostało poruszone 
sensacyjną wiadoinością 0 napadzie 
rabunkowym. wykonanym na go- 
ścińcu, wiodącym zę Stanisławowa 
do Bohorodczan. w okolicy Lyśca. 
Napadu dokonano we wtorek w go- 
dzinach popołudniowych, a pewne 
posziaki wskazują, że został on u- 
planowany w porozumieriu z jaki 
miś osobnikami zę Stanisławowa, 
ytajemniczonymi w to. że wózkiem 


pocztowywn, na który  napadnięto, 
wieziono pieniądze. 
Mianowicie urząd pocztowy w 


Stanisławowie ekspediował w tym 
dniu około 50.000 złotych, nadane 
przez miejscowy oddział ' Banku 
Polskiego do Bohorodczan i Sołot- 
winy. Pieniądze były przeznaczone 
na wypłaty w dniu 1. sierpnia. Naj 
widoczniej poinformowani 0 tem 
przez wspólnika. czy wspólników 
w Stanisławowie, sprawcy napadu 
zaczaili się w lesie za Łyścem i gdy 
wózck pocztowy, mający dwóch 


Str. 5 
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porozumieniu z Mig. nrzzmi. ¢ hat dla 
zażądały wiedze wojewódzkie od 
przemysłowców  Coinięcia grożby 
lokautu. działającej niesłychanie 
drażniąco na roboln ków. Zasiępcy 
przemystowców nodbvli wczoraj w 
tei sprawie pusielzenie. do tej 
chwili jednak wysusu z obrad ich 
brak. Jak utrzymują poinfornrom a- 
pi, część przemysłowców skłonna 
już iest do ugtdzenia sie z tohi tni- 
kami aa platformie N.zadziniczo 
dnia Pracy, do tei chwii jednak 
część ia jest jeszcze mniejszością. 


CEI FEEENEZZTE WADE TWECPJY 
- NADESŁANE. — 


Krynica D> ssrzedania 


zaraz 

wa korzystnych warunkach dwie wille 
murowane. urządzone kompletnie (z po- 
ścielą, naczyniem itd.), z komfortem 
(wanny, klozety, wadociągi, oświetlenie 
ciektryczne. gazowe. duży ogród). Wille 
położone w najzdrowszej części zdrmo- 
wiska w pobliżu huduiących się łazie- 
nek, nadające się na sanatonium lub 
hotel, 

Zgłoszenia pisemne: Dr. Jan Frącze 
kiewicz, Kraków, ul. Straszewskiego 
26, 5768 


Cholera w Moskwie i Piotrogrodzie. 


głoszono iako niebezpieczne pod 
względem rozszerzenia cholery, IV 
obu stolicach zakazano sprzedaży o0- 
woców i jarzyn. Równocześnie 0- 
głoszogno cały obwód Uralski za- 
grożonym na dżumę azjatycką, a na 
granicy tego obwodu ustanowiono 
kwaraniany. 

Epidemia dżumy szczególnie gro- 
źne rozmiary przybrała na terenie 
rejonu tzw. „Boisząja Orda", który 
to reion zamieszkały just przez 
tuhylców. Do wzmocnienia epide- 
mii znacznie przyczyni się zupełny 
brak akcii ratowniczej i wogóle ja- 
kicikolwiek pomocy lekarskici. Na- 
wot zwycząiniv „Aciczer* iest bar- 
dzo rzadkim gościem w tej rozległej 
połaci. 


Napad bandycki na poczte. 


ZRABOWANO OKOŁO 560 TYS, ZŁOTYCH, 
| fudzi obsługi, nadjechał, wypadli z 


krzaków i dokonaiji rabunku. Było 


| ich kilku, a wszyscy byli zamasko- 


wani ; uzbrojeni w rewolwery. 
Wypadlszy na gościniec zmusili 
woźnicę do zatrzymania wózka 1 
gdy ozżęść ich trzymalą konuwojen= 
tów w szachu pod grozą wymierzo- 
nych rewolwerów, dwaj bandyci 
zdjęli z wózka skrzynię i worki [i- 
stowe, poczem z łupem swym zbie. 


gii w las. „3 
Na wiadomość o tym napadzie 
rabunkowym  zarządzono  natyche 


miąst obławę na bandytów, która 
jednak do tej chwii, w której wy- 
syłamy te wiadomość, nie dała re- 
zultatn, gdyż sprawcy napadu zbie- 
gli bez śladu, pozostawiając porzu- 
cona w leste rozbitą skrzynię i wy- 
próźnione zupełnie worki listowe, 

Napad ten, dckonany w biały 
-dzień i na gościńcu. który należy do 
bardzo uczęszczanych, wywołał ła- 
two zrozumiułąa kcnsternacie. 


Pi 


- 


uprawa wysługi lal 
W. wojsku. 


Urzędnicy państwowi już mają 
sprawę wyslugi lat  uregulowa- 
ną i oupewiednic dudaiki z tego po* 
wodu zostały im policzone przy 
przyzyauin wyższego szczebla wes 
dle nowej usiawy uvcsażęniowe€j, 

MWysługa lat dla zawodowych 
wcjskowych dotychczas nie jest zą 
łatwiną z powodu różnicy zdań 
między Imiiustreni ssarbu i spraw 
wojscowych. Skarb godzi Się na 
zaliczeni* tat służby państwowej, 
samorządowej i eawodowej tylko 
dla wojskowych btórzy nadal wyd 
4onują swój zawód cywiigy w woj: 
sku np. piawnicy. lekarze. nauczy 
ziele iip. © ile zaś no. pracownik 
służy w pischocie, wówczas łata 
©go przedwojenne} Dracy w tym 
zawodzie nie byłybv zaliczone do' 
wyższego upesużenia, M. S. Wojsk. 
iesi za przyznaniem wysługi lat bez 
żadnych zgstrzeżeń, Zanin Zaś W 
tej sprawie daidzie do jakiegos pos 
rozumienia, nasazano zbierać ma-. 
terjal dowodowy cdnośmie do kaz- 
dego woiskowezu I powołano do 
Życia specjalną komisje dla obliczea 
nia wysługi lat. 


Interesowari maja do rąk tych 
komisji złeżyć w oryginale lub w 


uw ierzytelniozym przez władze 
wojskcwc odpisie świadectwa swo 
jej slużby państwawci  polskieł 
przed wstąpieniem da wojska pok 
skiego, takiejże służby państwowel 
lub samorządowej w państwach 
obcych, oraz Sprawy zawodowej. 


Postom ilin dzieje 
się rzeczywiście krzywda, 


Nie,pozwalają im w restauracjach 
negliżować sic.. 


Wi!no, w lipcu. 


Przed kilkoma dniami w porzej 
obiadowej przybył do ogródka 
„Zacisze“ w Wilnie poseł biało- 
ruski w towarzystwie przyjaciela. 
Zajeli stolik, zamówii zakąski 
i wódkę. Na skutki czekąć długo 
nie kazali. Po kilkunastu koie'kach 
przyjaciele zaczęli się ściskać i mó 
mić sobie po imieniu. 

B;ło ciepło, pan poseł zgrzał 
się, Nie namyślał się dlugo, jakby 
się orzeżwić, odpiął.. nie mary- 
narkę, ale niższą przyłegłość gar- 
deroby. Aby nie dawać gorszącego 
widcku, właścicieie restauracji zde- 
cydowali się na pogwałcenie nie- 
tykalności poselską p. posła i po- 
lecili kelnerom garderobę dopro- 
wadzić do porządku. 

Zanim kelnerzy zbliżyli się do 
tych miłych gości, już ci, wsparci 
o stoliki drzemali, wobec czego 
przetransportowano ich z łatwością 
do ubikacji niedostępnej da oczu 
publicznośc:. 


Giełda. 


Lwów, 1. sierDnia. 


Akcje niekotowane maogóf dzi 
sjaj słabsze. Mime większych obro- 
tów Jaworzno na wysokości WCZN- 
raiszych notowań, zaś Gazofiwaj 
spadła o kilkanaście puctów. K 

Akcic kotowane w dość sĄrymę 
obrocie przy kursach utrzymanych, 

W dewizach wieksze obroty SĘ 


— 


alt, Ś 


Londynie po cenie nieco wyższe, 
inne dewizy płaceno po wczoraj- 
szych cenach. 

Tendencja utrzymana, 
bienie ożywione, 


Gielda zbożowa. 


Lwów, 1. sierPnia, 
Skromne obroty w rszenic, ży- 
ee i jęczmie iu, Poszukiwane żyto, 
jęczmień i owies przy znikomej 
podaży. Tendencja nadal zwyżke= 
wa. Usposobienie ożywione, 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 1. sierPnia, 

Wczoraj tendenc,a niezmieniona, 
Obrót ożywiony. 

Dol. amer. 520 do 5204; 
dolary kanad, 494 do 495; 
korony czeskie Q:!5', do 0'155/,; 
leje 0024, do 0021,; "ranki franc. 
0:261, do 027, franki szwajc. 
0:94 do 095; funty szterl, 22:40 
do 2250 Ruble a 500i a 100 


KROI 


,. , Lwów, I. sierpnia. 


Teatr Wielkj, Dziś w sobotę i jutro 
w niedziele wystawia świetną angiei- 
ską komedje Wilde'a . Wachlarz lady 
Windermere" z gościunym udziałem zna 
komitej artystki scen polskich, lrepy 
Solskiej. Jak było da przewidzenia, gu- 
Ścura tej artystki adniesła spodziewany 
a wielki sukces. Już pierwszy występ 
tej wielkiej artystki wróży niebywałe 
powodzeni dalszym  wysterom, ku 
czemu w znacznej mierze przyczytmma 
się deskonale zgrany zespół, z którym 
Selska przybyła do Lwowa. Od ponie- 
działku repertuar zapowiada komedię, 
jednego z najbardziej popularnych -ax- 
'torów dobv współczesnej. Dario Nic- 
-ceodemiego pt. ..Nauczycielka* z p. Soi- 
„ską w monumentalnej kreacji roli Marj. 
Od czwartku przyszłego tygodnia gra- 
ną będzie sztuka Miisseta „Świebznik”. 


Teatr Maty. Dziś w sobatę daje o- 
„statnie przedstawienie doskonałej oby- 
czajowej komediji Stefana Krzywoszew- 
skiego „Fdukacja Brenki* z udziałem 
gościa sceny krakowskiej Marjana Jed- 
nowskiego. Bedzie to jednocześnie pa- 
*"Żegnalny wystep tego cenionego arty- 
sty. Od poniedziałku przyszłego tygo- 
dnia, do dnia 18, sierpmia teatr Mały dla 
poczynłienia częściowego remontu sail i 
sceny, będzie nieczynny. 


* Teatr Nowości ptalafy, g 


Usposo- 


Ostatnie przedstawienia 
Kota“. Dziś w sobotę 2. i jutro w mie- 
dzielę 3. bm. 2. estatnie przedstaw!enia 
„Zdechłego Kat4*. Doskonały teatrzyk 
satyryczny młodych literatów lwaw- 
skich jeszcze tvlka dziś i jutro roz- 
śŚmieszać bedzie znudzoną sezonem ©- 
zólkowym publiczność, poczem wyjsż- 
cćża na prowincię. a przedewszystkiem 
da Truskawca. Nie wąipimy, że ci wszy 
„scy. którzy na przedstawieniach tei 
ecskoraicj imprezy iiterackiei r'e byli. 
pospleszą, tembariziej, że początek na 


życzenie publiczności przesunięto ra 
£.15 wieczór. 
„Wałoryzacia*. Pod powyższym ty- 


lulerm odegra 3. bm. w Teatrze Matym 
Kało Dram. Sokół II. farsę 3-aktową 
Stefana Ordęgi. m a. 


| ati Ò moza) 


dakie czynsze będziemy płacili w sierqnii? 


. Ze strony kompetentnej informu 
ią nas, że Urząd rozjemczy deo 
spraw naimu we Lwowie stosować 
będzie przy ustalaniu opłat czyn- 
szowych za miesiąc sierpień ty- 
czałt na wydatki adminiseacyjne w 
tej samej wysokości, jak w lipcu b. 
r. — Poneważ Magistrat pobierać 
będzie za sierpień podatki gminne, t. 
1 podatek od lokali i wodociągowy 
oraz opłatę za wywóz śmiecia w 
„tym samym wyiniarzz, jak za liqiec 


„Zdechłego” 


l 
k 


„GAZETA PORANNA“ Lwow, dnia 3. stermyda 1924. 


za MO tys. 000 z. do 000 zł. 
Niemieckie tys. stare za 100 tys. 
0.00 do 00 zł. 

Złote: 20 kor. 21:70 do 21:80, 
20 frank. 20:70 do 20 80; 20 mark. 
2380 do 2409; 10 rubli 2580 do 
26:00 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'40! 

5 kor. austr. 2'04 do 206; floreny 
102 do 103; ruble 172 do 175; 
kopiejki za rubel 0:66—v'67: 


Giełda gdańska. - 


Gdańsk, 1. sierpnia. 
(Notowania końcowe.) 
Złoty 109.90, Warszawa 109.70, NR 
wy Jork 5.71%, (AW) 


= Giełdy obce. 
WE Zurych, 1. sierpnia, 


(Notowania końcowe.) 

Nowy Jork 5.38, Londyn 23.70. Pa- 
ryż 27.15, Wiedeń 0,7575, Praga 15.90, 
lochy '24.25, Belgia 24.70, Holandja 
2%.25, Hiszpania 71.50, Bukareszt 2.35, 
Belgrad 6.40. (AW,) 


a wymiar właściwezo czynszu po- 
zostaje rówaież bez zmiany, przeto 
dla wpłat czynszowych wraz ze 
wszystkimi dodatkami ua miesiąc 
sierpień miarodajne są nadal mnoż- 
niki czynszowe, stosowane w lipcu 


do 0:41 


TD r. 


Rejestracja oficerów rezerwy: Na 
mocy rozoorządzenia ministerstwa Spr. 
wojsk. magistrat podaje do wiadoinośc!, 
że rejestrację oficerów rezerwy zamy- 
ka się defimitywnie z dniem 31. grudnia 
br. Wszyscy kandydaci na oficerów Te- 
zerwy zamieszkali we Lwowie, którzy 
dọ tego terminu nie zgłoszą się do reje- 
stracji w Powiatowej Komendzie uzu- 
pełnień lwów-miasto będą z dniem I. 
stycznia 1925 traktowani i prowadzen* 
w ewidencji jako szeregowi. 

Min. Tyszka udał się do Stanista- 
wowa. Minister kolei żelaznych „nz. 
Tyszka przyjeżdża dziś pociągiem po- 
spieszaym o godz. 8.20 do Lwowa. a 
stąd wyjedzie pociągiem nadzwyczaj- 
nym o godz. 9.15 na inspekcję dyrekcji 
stanisławowskiej. 

Wynik zbiórki ulicznej dla inwan. 
dów. Zarząd Związku Inwalidów Wol. 
Rzpp Kcic Lwów podaje do pub'icznet 
wiadariości, źe zbiórka uliczna edhyta 
27 pea br. na rzecz wdów i sierót ro 
polestyst + inwalilach przyniosła 337 
złowy.h 72 groszy, 4 kor. i 14530000 
mkp. klóra tę kwota została rozdzie- 
lena mięedzv inwa'idami, 


Festyn „Sokota“, W niedzielę 3 bm. 
0 godz, 3.30 popołudniu odbedzie się 
na boisku sekolem „Sokoła Macierzy“ 


festyn rozmaitości w którego sklad 
wchodzą: wróżka, komicy polscy Z cyr- 
ku A. Kornackiego Amero i Friko, cgnie 
sztuczne. są też | różne inne niespo- 
dzianki. W razie niepogody festyn od- 
będzie się 10. bin. 


WYPADKI. e 

(t) Obtąkanego lawal Rad Weiss 
berg z ul. Cerkiewnej 35 przytrzymany 
iako podejrzanie wałęsający „sie po ulicy 
ordeckiego o godzinie 2 w nocy. 

(t) Za skradzionym z pastwiska ko- 
niem poszukując. zaszedł aż da Lwe- 
wa z Zawidowiec pow. Gródek Jagiel- 
loński, gospodarz ltamntejszy, Grzegorz 
Olejarnik. Konia skradziono mu w no- 
cy z czwartku ma piątek, więc Olejar- 
nik przypuszczał, że złodziej sprzeda 
zo w piątek, w dzień targowy we Lwo: 
wie na targowicy końskiej i tam tez 
go nadaremnie szukał, 

(t) Czynrego znieważenia posterun- 
kowego dopuścił się Michał Wowczuk, 
zam. przy ul. Marcina 9, Stanął miano- 
włcie w obronie aresztowanego przyła- 
ciela swojcgo Stefana Kulego i checas 
go odbić, rzucił się na prowadzącego 
policjanta i zadał mu kilka silnych cie- 
sów pięścia w piersi. Rezuitatem tego 
szlachetnego porywu wiernej przyiużnt 
było zaaresztowanie Wowczuka. którz 
odpowiadać bedzie za czynny napad i 
znieważenie  funkcjonarjusza włądzy 
bezpieczeństwa, 5 i 


(Ù Rewolwer Steyera skradziono... 
szewcowł, Józefawi Adametzowi, zam. 
przy ul. Głowackiego 7. Złodziej za- 
brał z sobą i większą ilość naboi do 
tegoż rewołweru. Adametz podejrzewa 
terminatora swojego Rómana Lutego, 
który rozżalony na majstra po zajściu, 
w którem został nieco poszkodowany. 
uciekł ìi prawdopodobnie z niewiado- 
mych zamiarach zabrał ze sobą rewoi- 
wer z nabojami, 

(t) Zbiegł z dworca Podzamcze o- 
błąkany mąż Ewy Weissman, wiezio- 
ny przez nią onegdaj z Tarnopola do 
Zakładu obłąkanych na Kulparkowie : 
Skutecznie dotythczas się ukrywa przed 
zamknięciem go w domu wariatów. 

(t) Znowa piłacka awantura w re- 
stauracji Druckera przy ul. Szpitalne 
1la wybuchła wczoraj. Sprawcami byll 
Mikołaj Engl i Jam Faluszczak; chal 
obywatele Zwiesienia ulddowani w are- 
sztach policyjnych. 

(t) Do mieszkanta em. radcy Dyrex- 
cii Policji. Adama Smułki, przy ul. N 
Baikach 23. bawiącera checnie na Jet- 
nisku. złodzicj szczęśliwie zdołał se 
dobrać. Na widek jednakowoż różnych 
insygniów ł odznak właściciela miesz- 
kania. strach go widocznie obleciał, bo 
nie tknąwszy niczezc, uciekł. Sprowa- 
dzona rzez właściciela domu policia 
stwierdziła, że złodziej był, jednakowoż 
niczego nie ruszył, 

(t) Awanturniczy młodzieniec. Wla- 
dysław R. lat 19. zam. przy ul. Bema, 
wpadł wczoraj wieczorem do restau- 
racji Abrahama Weissbeiga przy uf. 
Grodeckiej 49 w pogoni za synem jego 
Emilem. z którvin miał jakieś osobiste 
zatargi na tle niedozwolonych dla obyv- 
dwdch młodzieńców praktyk wakacuj- 
nych i nie mogąc dostać w swoje rece 
kolegę Emila scliawanego bezpiecznie 
za szynkwasem. wygrażał sie. że go 
innvm razem ukarze. Policja areszto- 
wała niespokojnego młodzieńca. 

(t) 5 srebrnvch noży skrudł w cu- 
kierni Bienisczkiego służacy Franciszek 
Stebnieki, 

(t) Przez otwarte okno skradziono 
Chaimowi Szapiro na ul, Tatasskisj 8, t- 
branie 6 dolarów i 150 ztotvcn. 

Zapłacił za swoją nieostrożność Iicht 
Fisig. kupiec z Jaworowa, który poza-] 
stawił vez opieki na placu u wytożn u 
Karnej na ul. Szoltalna furę z zawnpio- 
nymi towarami, Skradziono mi z wozu 
1C par 5uecków, wartości 300 mili. mk. 

Dwóch włóczegów bez zaieęcia, be? 
miejsca zamieszkania i bez środków do 


życia przygarneła wczorai ©miekuńcza 
pokcja. 2 ta Maksymiliana Schmidta Int 
23 z Tczewa na Pomorzu i Józefa Pa- 


17 ze Lwowa. 
Odpowiedzi Medakch, (..ParaFlanino- 
we Lwowie. Anonimowych artyku- 
ie drukujeiny. 

n 


imca l 


« 


wi 
tów 


PLAC KAPITULNY 3 Lwów otrzw. 
mał wczaraj placówkę handlową a zna- 
czeniu dla mieszkańców pierwszarzęd- 
nem. która nareszcie doprowadzi da w- 
regulowania cen w swoim zakresie. O- 
tu wczoraj nastąpiła otwarcie najwięk- 


szego w mieście składu kawy. lerbatv, 
kakao i czekóladv, przv placu Kawitul- 
tym L 2. pod firmą „INDRA“. Spór- 
dzielnia z agr. pereka. Obok obficie za- 
opatrzonego składn ‘towaru mażewszał 
iakści — firma „INDRA“ postarał» sie 
również 0 pałarnie kawy urządzona 


według najnowszych zdobyczw techniki 
va wielka skale. Nawa firma ta wvpeł- 
nia lukę, jaka Lwów dotkliwie odcziu- 
wał, to też powitać należy z zadowołe- 
niem iel powstanie. iako wwdarzenie w 
życiu mieszkańców miasta. wvelądalą- 
cych z utęsknieniem uregulowania cen, 


bardzo ważnych artykułów spożywe 
czych, pierwszej potrzeby. 
-e 


Zawiadamamy naszyęh P. T. Czy- 
telnikóńw, że znanw z solidności tnags- 
zvn obuwia R. REICHA. I wów, Piekar- 
ska 8. z powodu zniżki cła ztedukowa! 
znacznie cene obuwia  wszelldegn, ro- 
dzain, Wnbhee tega neleżv z nadarza- 
jęcej się sposobności korzystać. 5812-2 

DWOJE 70-LETNICH 
STARUSZKÓW, którzy po 2% latach 
pocytu zagianica zostali stamiad jaka 
chcokiajcwcv wygnani i znaleźli się tu 
magle bez dachu uad głową i bez gro- 
sza —. areiuje tą drogą da serc litości. 
wych z prośbą o wsparcie. Datki pod 
+Dwoje staruszków“ przyśmuije Adini- 
tistracja „Gazety Porannej*, ul. Pod- 


wale 3 


EEZDOMNYCH 


Ńr. 7143 


|Z całej Polski. 


Recital Cz. Krzyżanowskiego w Iwo- 
| niczu, W Iwoniczu, jak nam stamtąd 
donoszą, odbył się dnia 29 zm. na rzece 
budowy gimnazjum im. Komisji eduka- 
cyinej w Brzuchowicach, recital Cz, 
Krzyżanowskiego. Kuracjusze tamtejs' 
zebrałi się bardzo licznie i zachowalą 
wieczór ten w miłej pamięci, Świetnego 
recytatora oklaskiwano gorąco, a nis- 
mniej gorąco za urządzenie tego wie. 
czoru dziękowano sekretarzowi koms- 
żetu p. M. Budzanowskiemu, kilórego 
zabiegom zawdzięczać należy dojście 
owej imprezy artystycznej do skutku. 

Otwarcie stacji Jakubowiec. Z dnieni 
25. lipca br. otwartą została stacja sa- 
kubowice leżąca na szlaku Koluszki— 


Skarzysko—Sobór dla naładunku 1 
wyładunku zwierząt domowych. 
Zwinięcie  Lwownkiej Delegatury 


Cłowej w Krakowie, Dyrekcja ceł zu. 
rządziła zwinięcie Delegatury Lwow 
„skiej Dyrekcji Ceł w Krakowie. Upra- 
wnienia Delegata dotyczące adminsstr2 - 
cyjno-celnych przejdą eczęściowo ra 

| Kierownika Urzędu celnego w Krako- 
wie z wyjątkiem spraw celuo-karnvch, 
które pozostają nadal przy Izbie škķar- 
bowej w Krakowie. 

(t) Pracująca inteligencja w Warsza- 
wie złożyła przez swoich delegatów 
memoriał Ministrowi spraw wewn.. pro- 
testujący przeciw podóyżce' tramwato- 
wej. z prośbą o przywrócenie dawnej 
taryfy. Delegatom oświadczońno. że mi- 
nisterstwo jest przeciwne podwyższan:u 
kosztów utrzymania i dążyć będzie do 
przywrócenia dawnej taryfy. 

Krążownik włoski w Gdańsku. Wczo 
raj przybył do Gdańska krążownik włc- 
dki f.Mirablila4. Dowódca złoż:j oi- 
cialną wizytę gen. komisarzowi Polsn: 
i Senatowi. 

(C) Para małżeńska, która popetutia 
51 morderstw. zostałą w Grodnie roz- 
strzetana. Z Grodna domoszą: Puzzi 
niedawnym czasem aresztowano w 
Wołkowysku potworną parę maiżeńsku, 
Stanisława  Zbońskiego i żonę jez” 
Germanidę, oskarżonych o dokonanie 
pięćdzłesłąt ieden ' morderstw rabunko- 
wych w najokropniejszych okoliczno- 
ścłąach na teronie celei Rzylet Pot 
skiej. Ofiary duszone, rczstrzeliwano, 
truto, luiciatorką mordów była zawsze 
potworna Germanida. wykonawcą 
Zboeński. Między innemi miała ta zbro- 
dnicza para gościć w r. 1921 i we Lwe- 
wie na Targach wschodnich. Do czy- 
nów się przyznali, W tych dniach sta- 
nela „dobrana para“ przed sądem Ga- 
rażnym w Grodnie. który skazał vbc'e 
Śna karę Śmierci przez rozstrzelanie 
Wyrok wykonano nad potworami 51. 
lipca. 

6 samobójców w jednej rodzinie. Pie 
sma warszawskie donoszą © samobóoj- 
stwie 52-letnie! Emilii Leinbrandtawei. 
wdowy po puszkarzu, która odebrał: 
sobie życie przez powieszenie. Jest te 
już szósta ofiara manii samobójczej «w 
tej rodzinie, Przed 15 miesiącami .za 
strzelił się 18-letni iej syn Adolf. Brał 
męża Leinbrandtowej utopił sie. wresz, 
cie trzy siostry męża rówież popełniły 
suinubójstwo, 


Że świata, 


Pawilon pełski na 4 Targach ryskich 
został otwarty w ubiegłym tvgodniu. 
Pawilon zawiera o wiele wiesei ekspo- 
natów, aniżeli w raku ubiezgłyn. 

Wiełki pożar w Królewcu. W dz.el- 
nicy portowej Królewc+ powstał wozu- 
raj rane wielki pożar. któ- zn szczył 
znaczna iWość składnie, TPrzvczvrą pe- 
zaru iest przypuszcza'nie krótkie spe 
CiC. 

Wystawa hygieny we Wiedniu. Sta- 
ranem urzedów Zdrowia publicznego * 
Onieki ludowei gminy m. Wiednia cd. 
bedzie się w kwietniu 1925 roku ww- 
stawa hygieny we Wiedniu, Na wysta- 
wie tel rajawi się znaczita część boga- 
tych zbiorów muzeum hygienicznego w 
Dreźnie oraz austriackich  instyttucjt 
naukowych. Z wystawą połaczonv bę» 
dzie ponadto przeglad wszystkich waz- 
niejszych wynalazków przemysłowych 
w dziedzinie hygieny. 

Starodawny uniwersYte: w Louvain 
(Belsin) padł pastwą piion kits zni- 
szczył znaczna cześć budynku wraz z 


cennemi laboratoriami.  chemiczacmi. 
Szkoda jest olbrzymia. 


Ns. 7143 


Dodatak VIL do 


Z dniem 1. sierpnia br. wehodzi 
Ww życie dodatek VII. do taryiy io- 
warówej Zawieraliący następujące 
waliniejsze zmiany: Ža przesyłki 
bospieszne ulgowe przewożone na 
żądanie nadawcy wociągiem osobo* 
wym oblicza się Przewazne wedle 
stawek dla przesviek pospiesznych 
normalnych. Przewoźne za prze- 
sylki półwagonowe różnie taryfo* 
wane ablicza się za ząokragloną 
wagę wedle właściwych "klas pół- 
wagonowych, hrakwiacą do 5000 kz. 
wage dodaie się do najdrożej tary- 
fowanegżo towaru. Jeżeli waga nie 
zapodana, oblicza sie przewoźne 
wedle najdrożej taryfującego towa- 
ru na zasadach wedle przesyłek 
półwagonowych. * 


dziwne istoty na fumatrze. 


NIEWIADOMO DOTĄD, CZY SA 10 MAŁPY, CZY NIEZNANA RA- 
SA ISTOT PIERWOTNYCH. 


Amsterdam, w lipcu. 

 Balenderskoś mMdyjski dziennik 
„Sumatra Post“ podaje ciekawą wia 
domość o ukazaniu się dziwnych i- 
stot na Sumatrze. Kapitan Meyer z 
topograficznego Instytut zajął się 
zbadaniem tych stworzeń, które są 
Zapewne miałpołudami ! podaje o- 
becnie wyniki swoich badań, 

Miejscowa łudność wyspy tak o- 
pisuje te istoty: 

Pokryte są krótkim, czarnym 
włosem. który porasta cais ciaio. 
Mlosy na glowie są również czar- 
ne i spadają w dlugich puklach na 
plecy. Rece nie są tak 'diugie, jak u 
małp. Chodzą tylko na tylnych la- 
pach. Przed ludźmi uciekają, wyda- 
-ac przeraźliwy syk i szczerząc zę- 


Ze sportu. 


SIMMERING (WIEDEŃ)-HASMONFA 
SU T M 

Zawody, które odbyły się we środę 
przyniosły zasłużone zwycięstwo gœ 
Śri, Którzy grali wprawdzie słabiej nż 
3 Pogonia, ale technicznie 1 kombina- 
rkcyine przewyższał swego przeciwni- 
ka. Najlepszy w ataku Simmeringu był 


znowu Danto, który sam strzelił 3 

bramki. W pierwszej polowie’ gra o- 

twarta. _Hasmonea często atakuje i w 
OWA "a= 


5 mn 


nuita mieszkania. 


U jednej ze znajomych pań. ze- 
brało się więcej osób z elsgamckiego 
towarzystwa z okazii jej zamążpói- 
Ścia, Nowo urządzone mieszkanie jej 
— to istne cacko. Zaraz u wejścia 
Ogarnęio człowieka, jakieś bardzo 
miłe a zarazem nieokreślone uczu: 
cie. Mialam wrażznie, że jestem w 
jakiejś świątyni, tyle stylu piekna i 
dystynkcji, jakiego się chyba spo- 
tyka w pałacach a nie w mieszka- 
niach zwykłych śmiertelników. 
den z panów mi znajomych, nie zna- 
jac pani domu zwrócił się do mnie 
mówiąc: że wystarczy chyba wejść 
do domu tego, by mieć zupełnie u- 
zasadniony sąd o-inteligencji i wici- 
kiej wraźliwości dla piękna pani dv- 
mu, 


uzyskuje perwszą 


s. 
u 


„a 


öprawy gospodarcze. 


taryfy towarowej. 


Warszawy 5 ; 


„GAŻETA PORANNA" 


Do towarów przestrzennych zae 
liczono m. in. Kastępujące maszyny 
rolnicze: siewniki, żniwiarki i ele- 
watory do słomy i siana, następnie 
ramy okienne oszkłone i nico 
SZRIONE. 

Naięmcy placów składowych od 
kolci uiszczalią hołowe przewidzia* 
nei opłaty za pedstawienie trazo. 
NAW, 

Przy taryfach wyiątkowych zno- 
si się na ogół żadanie umieszcze” 
nia klauzwii „dlo rżycia wewnatrz 
Państwa Polskiczo”.a ograjicza się 
ie, jak np. w taryfie wyjątkowej 
A 3, na drzewo do wypadków adre- 
sowania przesyłek w ruchu wewą 
nętrznym do stacyj granicznych, 


by. Nie są krwiożercze, żywią się 
roślinami, owocami, imuszłami i ro- 
bakami, które wydobywają z pod 
zwalonych pai drzew. Lubią także 
łakocie i od czasu do czasu urzą- 
dzają wyprawy na plantacje trzciny 
cukrowej, albo wdzierają się do o- 
grodów miejscowej ludqości, 

Kapitan Meyer natrafił kilka ra- 
zy na Ślady tych dziwnych stwo- 
rzeń. Są one podobne do Iudzkich 
stóp. tylko znacznie szersze. 

Ludność nie pluje na mafpolu- 
dzi, zdyż nie potrafią się bzonie. 
Niema ich ztesztą wiele. gdyż zo- 
stały wytępione przez dzikie zwie- 
rzęta. 

Co do ich mieszkań. nie udało się 
zebrać żadnych wskazówek, 


i ostatnią bramkę dla Hasmonci, Sim- 
mering rewanżuje się i uzyskuje dwie 
brarnk* przez Danisa. 

Po pauzie Simmering usadawia się 
pad bramką  Hasmonei i uzyskuje w 
różnych  udstepach czasu 3 bramki, 
przez Damsa, Pulpitla i Forwatha 
(przy pomocy Hecha z Hasm.) po jed 
nej. — Rozów 2 : 0 dla Simmeringu. 
Sędziował dobrze p. Praeger z Wied- 
nia, à (Aleks.) 

x 


Warszawa. Hakaach (Wiedeń)—Repr. 
U (3 ` 0), 


Było dużo pań, dlatego zupełnie 
wylłumaczóne. że każda drobnost- 
ka podaną była jak  naiostrzejszej 
krytyce. Począwszy 9d pięknie ze 
złota szydełko wanych serwet na sto- 
fach, a skończywszy na szafie z bie 
lizna, którą nam także pozwolono o- 
glądnąć. dzięki odwadze i nalega- 
niom jednej-z pań, która ładną bic- 
lime z pewnego rodzaju piztyzmem 
ogląda. Jakaż różna była ona od bie 
lizny, jaką spotykamy po wysta- 
wach wśkiepowych. Zdawało się, że 
pani nawet bardzo stara, inająca na 
sobie taką koszulkę, lub majteczki, 
nigdy o starość posądzomą nie bę- 
dzie, bo tyle miodości i życia po- 
siada, tak ślicznie wykończone des- 
sous, że stanowczo na nastrój du- 
chowy odmładzająco oddziaływać 
musi, nawet bardzo starej pani. 

Dzięki dużej treści we formie o- 
riądania, ciągle to nowej bielizny, 
jak prześcieradeł na łóżka, posze- 
wek hafiowanych i ładnie ozdobio- 


Lwów, dnia 3. sierpnia 1924, 


OGŁOSZENIA. 


4 Nauka i wychowanie £ 


NA MANDOLINIE, gitarze (sólo) w 16 


lekcjach wyucza urać płynnie z nut 
pod gwaraucią „Specialista pedagog", 
plac Bernardyński 12 H p. Zgioszenta 
od 4—7 popoi. Instrumenty do ćwi- 
czeń i wypożyczania, 5807-2 


M Posady i prace g 


DWIE, ewemualnie trzy panienki u- 
częszoZające do szkól, znajdą pomie* 
szczenie u wdowy po lekarzu za pro 


wianty, troskliwą opiekę i dobry 
wikt. Zgłoszewa pod „Opieka do 
Adm. „Gazety Por.“ 5798-2 


E o E OE E E EE 
POTRZEBNA STENOTYPISTKA pæ- 
sko-niemiecka możliwie z iransw- 
skiem lub angielskien (chrześcijanka) 
do Sp. Ake. ad zaraz lub od 15. sierp- 
nia 1924. Tylko rulynowana siła ze- 
chce się zsłesić pod Stala Posad" 
do Reklamy Parskiej, uł. Romanowi- 
cza 10 5509 


ZDQLNY starszy technik dentystyczny 
poszukuic posady w pierwszorzęd= 
nym zuik dize.  Zgloszenia dp Adm. 
„Por. pud Sta:szy technik. H783 3 


p. Mieszkania, lokale. sklepy h 


MIESZKANIE KAWALERSKIE 3 poko- 
je nieduże, przedpokój. lazienka, cenę 
tralne ogrzewanie wodne, pelny kem- 
fort, w nowym doma nićdaleko śród- 
imieścia, przy tramwaju, do oddana 
oú wrżeśnia. Zgłoszenia pad: „Mięsz- 
kanie kawalerskie“ do Adm, „Gaze- 
ty Porantiei", 5719-6 


k Zgubiono, znalezieno E 


KUPIEC Z CZECHOSŁOWACJH. który 
zgubił dnia 20. lipca portieł bez pie- 
niędzy Z paszportem na nazwisku Jo- 
zef Mandel oraz weksle na 3% doli 
1ów iirmy Ehrlich Binik i potwierdze- 
nie na 1300 dolarów. przyjechał do 
Lwowa i prosi znalazcy. który by! w 
poniedzialek u firmy Ehrlich Bintk, 
Gródecka 42 zjawić się 7 dekumenta- 
mi, gdzie otrzyma wysokie wynagroe 
dzenie, 5501 


EJ Kupno, sprzedaż, zamiana i 


SEKRETARZYK  antyczwy prawdziwy, 
najstarszy  Biedermeier, przepiękny 
nkaz świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej' Podwale 3 oc 10—I1. 2734 


minął jakby z bicza trzasnął, Stat 
się zmrok — wszystkie pokoje jakby 
na znak równocześnie zostały oś- 
wietlone, a jednak każdy pokój w in- 
nym tonie, 

Wszystkie bardzo elzzanckie i z 
wielkim smakiem urządzone, a prze- 
cież największe wrażenie ~- zrobiły 
lampy, zawsze odpowiadające sty- 
lewi w jakim pokój był urządzony. 

l tak buduar cały w stylu Lud- 
wika XIV, miał cudną z kruszcu 
lampę, cala we formie śŚwiecznika, 
z niezliczoną ilością ramion, tak 
szlachetnie zginanycu, jak chyba rta- 
imię pięknej kobiety. 

Jadalnia była także Ściśle w sty- 
lu Bidermayerowkim utrzymana, ze 
wspaniałym Świscznikism, oczywi: 
sta także z bronzu, lecz mająca 
mniej ramion. zato bardzo dużo 
pryzmatów, w których ciągle coraz 
to nowa * niezliczona ość barw 
ukazująca się, płeŚciła nasze oko. 


tych prześŚcieradzł na kołdry, czas | 


Str. 7. 


=i 

MOTOCYKL sprzedam. Wiadomość ul. 
Kieparðwska koszary Z9 pp. Wale 
sztat rusznikarski, 5775-2 


a Rozmaite a 


DO GOSPODARCZEGO MLYNA palo- 
wego peszukuiję spóuika z gotówką 
3000—-5000 zł, Zgłoszenia pod „Mływ” 
do Administracii. S814-i 

Prawdziwą i oryginalną 


BAJCĘ DUPUYA 

do zboża przed siswem przeciw śhiecl 
murzu, rdzy i gryzoniom, znaną od 58 
lat jako najlepszą i powszechnie uży 
waną — poleca i wysvła nacyghmiast 
JAN SUDHOFK, TE iarb, Lwów. 
ul. Akademicka |, 5785-3 


ma D A 


KAJW. ĘKSZY W GRAMOFU- 
NÓW oraz największy wybór naj. 
nowszych płyt, jak: „TITINE”, „TU- 
TENKAMEN", „BANANY: sio. u firmy 


immergliick 
5402 DONE AGA vr. 


OBWIESZCZENIE LICYTACJI. 


W dniu 18 sierpnia 1924 r, 
o godz. 10-ej pve poł. o będzie 
się w kanceluji  Nadleśn «twa 
w Peczeniż.n e przetarg za pomoe 
cą ofert pisemnych na Sspizedaż 
drewna użytkowego dębowego 
w gotowym stanie zna dującego 
się w oddz. las. 4 b. „Dąbrowa 
peczeniżyńska* odlesłeść od sa ji 
koe państw. oko'o 2 kim.) w iloś- 
ci: do a cm 75 m° — 21/30 cm. 
5996 m* — 31 40 cm. 7 81 m? — 
41/50 cm. 139 G3 m*, ponad 50 cm. 
525-65 m, razem 80355 m’. 

Bliższych informacji udziela. 
Nadleśni.twa w Peczeni ynie lub 
Zaiząd ok'ęgowy lasó v państwo- 
wych we Lwowie, ul. Ch.: iąż zj» 
zna I7. 

Zarząd Skręeg. laców państw, 

we Lwowie. 
dnia £6 lipca l.: 9675. 5782 


inż. Liefsid zdobył |-szą, 
inż. Beteque i-na 
nagrada terorccz.ego polskiego 
Faidu Samochodow go na gumach 


utoch gum szmachado wych 
pełnych i Ugtych: sss 


lwów, Posaź M kolosa 


Z dwóch ianych pokoi, tvlko pos 
kój męski był w styliu i to Cmpir = 
caly w bardzo poważnym tonis, 4 
aużą ciężką lumpą z czarnego 5rolte 
zu, we wspomnianyjn stylu, jedymie 
czdoba lampy u dołu, przypominała 
cośkolwiek Renesans. 


Zupełnie wolną od stylu i bez 


"powagi, była tylko modna svpłalnia, 


cdpowiadająca dzisiejszym małżeń:« 
stwom. 

Lampa rzucaiąca bardzo piękny 
rciloks na cały pokój, miala na so* 
bie lekki i gusiownie w kolorach 
wykonany, iedwabav abażur. Pa- 
ni domu widząc, że jesleśmy tak zd” 
chwyceni, jej bielizną. "bażutami A 
lampami. zwierzyła słą nam, 26 
lampy i abażury wcale nie sprowąe 
dzała z zagranicy, lecz zakupiła je 
w składzie fabrycznym, lamp cieka 
trycznych Ditmara pl. Marjacki 9, 
piękną zaś bieliznę zamówiła w 
Wytwórni robót kobiecych René. 

D. R. 


Str. 8 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Ro- 
zalii Bourdon, Lwów, Rutowskiego 8, 
Sprzedaje wszelkie formy, na zadanie 

fastryzuie oraz Kurs kroju i szvcia. 

5630-2 


Z ną 


MĘŻU rakiy nrzyjmuie do nan 


58 równiez po lac 
= ErzyCOry Mean: owg, 


Lwów Akademissa Ża 4 


0366 


Masio deserowe 
Sery slici — Kw — arig 


dos.arcza hurtem i deta icznie 


Mddop.lski Zaiga Nieczarski wi Lwowa 
Mickiewicza 1 26, ia Bejki 1 47, 


-Małsckiego róg L leweja (wprost poczty) 
y Tele.on Nr. L8—i 


TABAONÓŚCIE de i! m l lrmy | 


hu 
hi NERS 
żyj. ducha (8, | 
i 


'Kelefon Nr. = -23. 


Przedstawiciel: 


Metryka d. Sohifimana 
Synowie 


Telefon 1248. 1693 


Licytacja Źwebiąt | 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 3. sierpnia 1924, 


Koncesjonowane przez Ministerstwo 
" W.R 1 O. P. 


Kursa hard'owe jedno- i półroczne, 
oraz konc. kursa ęzyków obcych, 
stenogrzTii I stenotypji 
Instylutu Naukowego 
„ÉCOLE REFORME“ 
Pańska 14 LWÓW Pańska 14 
przyjmują wpsy na rok szkolny 1924/35 
codziennie od 4—7 popoł. 
Szcz-góły zreorganizowanego syslemu na- 
uki w Prosp>kcie Szkoły — do otrzyma- 
nia na miejscu, wzgl za naćczsłaniem 

5502 zna zka pocztowego. 


i najlepsza hyglen 


| ; a» 


Czytajci 


„Szczutka” 


Bogaty wytór! 


biura laformacii 


Scherzer & Co., 
+420 


Ważna dia przemysłu! 


— 
pu 
t~ 
10 


Oddział w Drofiobyczu: 


koni wojskowych. |2 


Dra 22. sierpnia 1924 o godz. 9. rano na targ owicy końsk ej we Lwowie 
odbędzie się publiczna sprzedaż w drodze Licytacj okolo 15 koni woj- 
skowych wvbrakowanych i oko!o 15 źrebiąt od klaczy woj:ko wych. 

Dnia 26. sierpnia 1924 o godz. 10-tej rano na targowicy miejskiej 


„w Olesku, stacia kolejowa Ożydów koła Krasnego odbędzie się publiczna 


sprzedaż w drodze licytacji 10 žreb ąt od k'aczy wojskowych. 


Od brania udziału w licytacji 
i zawodowi handla ze koni. 


Komendant Uzupełnień Koni Nr. 16, Lwów: 


5791 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpał- 
towv milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
ktych 10 gr.; w nadesłańem 26 gr.z po 
kronice 30 gr; w tekście (kronika, ræ | 
peri., dział ekonom. itd.) 35 gr. na pier- 


© © Wależytość pocztową 
© © opłacona 


L oruka POlskiej ud Zaraądsuł 2. tutłoUsiewiczą 


PAMAK, podpułkownik. 


wszej strome 40 gr: za jedno słowo w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr. w ruary- 
ce: kupno-sprzedaż 8 zr. matrymociał- 
ne korespondeacie prywatne 10 gr. dia 
poszukujących pracy 4 gr.; łedna sata 


Biuro Podróży „Orbs“, 


Vil WIEDEŃSKIE 


man 


7.—34. września 1924. 


KORZYSTNA OKAZJA ZAKUPU | 


Beozkonkurenc,jre ceny! 
Wielki sażezs Wisstangch Targów Wiedzfzkich 
109.000 zakupujących. 
| Wielkie Święto wiedeńskiej muzyki | 
l:formacji ud istają: 


WIENER MESNE, Wieu VEL.H G 


jak również ikonorowe Przeds'awiciełstwa i olicjalno 


wa Lwowie: Konsulat Au tryacki, Erajerowsża 14, 
Oskar Fabian, ul ea Legionsw 5, 


Tow. Akc. dia Młędzynarodow. Transsortu, 
Foa 3 Mala 5, 
Jag etloń ka . 


Ważne dła przemysłu! | 


Megiel Górnośląski 


znakomitej jakości * opałowy i kotiowy, 7.200 kaloryji 
znecziia peniż:j cen kop lnianych, na dluższy SĄ 


D fad dostarczają jako wyłączni zastępcy kopalń 
A BRZASK‘ 


Tekme Przem.-Handlowa Z o: [o 


* Katowice; ui. Koścřuszki (2, — Tel 881. 
ul. Zlłelona 25. — Tel. 18. 


są w,kluczeni pośrednicy handlu f 


ORNA i ORZA! 


dostarczają w każdej Gości z wasae. fabry! 


CARRAR PAZEMUSROWE JARON 


Spółka z ogran. odpow. 


we Lwowie, Sinse 


WA 
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du 
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S 
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B 


La 
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SWO EH RTSETE FE TOTO 41 
4->BH oo5—. POM POEESL 
ba ' DETSE e A" GE o 3 


teaku] 


Dorsczny | 


/22. 


ma 


wyłączne 
zastępstwo 


zjazd kupców, 
i iolników z Kraju i zagranicy, 


calego 14. tel. E32. 
-pa er 


JYSIEWEJ 


z NAJLEPSZYCH GA TUNKÓW A 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA 


HANDEL HERBATY I KAWY 


śe a b 


LWÓW, ulica RUTOWSKIEGO liczba 3. 


oinin an 6 dly dla pań, 


Ni, 7143 


Lid 
Zzrząciy domow 
wszelkiego rodzaju” przyjmaje doskonale 
obzuajomiora firma. 5802 
Oferty pod: B. Z. 5BO©1 do 
Rudo f icase (froctaw) Ares 


He Ę k rha? 
Matenaty alek troterhniez. 
motory. dynamc maszyny naitanici 
u firmy Bernard Penzer, Kopernik a l7 
Tal. Nr. 1368. 03 


4545 


DA RIEDLA 


YZ (FX ŻE FEST ROZ 
i: ya ME Bzy ca! 


ARNE 


ej 
panienek i dzieci | 


w wielkim wykorze 


l RYSTRAR POLSKIEGO KOMITETU 


KYŚTAN ROGNICZYCH 


— TARG SUROWCÓW 


Dział nasiennictwa i 
sztucznych nawozów 


|. EEE EO s E 


Zgioszenia, prozpekty, formularze i wyjaśnienia 
w biurze Targów Wschodnich 


mm Młyńskie urządzenia * 


ROLINDUSTRIA S, A., Lwów, Fredry 


Firmy SECK, 


w składnicy 


RUDOLFA MEUWELTA 


nl. SBarjac*ki 8. 5548 


przemysłowców 


Kusycnaty, wzory | próBki ze wagyat- 


SEM > hish uatęzi produkcii w 80 grupach 


na ime m. kwańr. powierzoini. 


Srecjalne sekcje zbiorowe francuskich, 
austrjackich, szwajcarskich i angielskich 


wystawców. 


Dział maszyn i na- 
rzędzi rolniczych. 


— TARG HODOWLANY — 


Sprzedaż zarodowych okazów rasowego 


inwentarza. 44168 


Lwów, 


ul, Jagiellońska 1, lub: Ekspozyturą »T,W,<« 
Warsz wa, 
i »Reklama Polska« 


tel, 15-13 


tel. 2329-43, 


Marszałkowska: 33, 
Jasna 10, 


8 
DRESDEN. 


strona w ogloszeniach za testem 244 
el. pol, 1 całs strona w części ieksto- 
wej 400 zł. poi., cała Strona pod nagłd- 
wkiem 475 zi, poł, Ogzłoszocia zanidłe 
scowę o 30% droz. ==- Oyiowienią za 


graniezno o 50% dzożeł. Za osłosze- 
ma w miejscu zastrzeżonem, ogloszeai@ 
osobno stojące’! bez numeru dolicza sig 
25%. Odpowisdzialności za terminQce 
wy druk ogłosześ nie przylmuje Się 


Dunna tzw aao +4, Miesięczna 4 zł 25 gr. — £ dostawą na miejscu iub prze- © © 
ryczałtem, * 2 juiicrata sxia pocztowa 4 zł 50 gr. — Za granicą 5 zł. 50 gr — 6 © 
wę uWwowis 


Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALSKI, 


